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nriennik Poznański
i -Annie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ee«,enQ poświętnych. 
r.na ogłoszeń (Inseratów):

' ¿rolnego 1 Bgr- 6 *’en- — Keklamy od 1
drobne?0 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

•»“** Listy
, .dministraoyi i ekspedycyi winny być 

| frankowane.

Kedikcył odpowiedzialny ‘ _
laW Bronikowski w Poznaniu.

rt-nedycya i Bióro Redakcji przy pla- 
Wilhel»owskim pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wyitai w Poznaniu 7 marek 5* fen., w Państwie nie­
mieckie» 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Krancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szweoyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w raenarohii pruskiej oraz w państwaoh do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia de eksped. Dnien. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają kię i.niszezone będą
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ms odnowić przedpłatę!
tem nadmieniamy, że Prennmeratoro- 
Dziennika Poznańskiego abonować 

gą na dzieła Walter Skotta po 
iżonój cenie, stosownie do naszego w tej

mierze ogłoszenia.

POZNAŃ, 17 marca.

Wczoraj rozpoczęły się w izbie niższej sejmu pru­
tego pełne doniosłości rozprawy nad wnioskiem do 
lfy o zawieszeniu państwowój subwencyi dla rzym- 
.katolickich biskupów i księży. Liczba zapisanych 

iu mówców może poniekąd daó wyobrażenie, jak 
jest ta sprawa. Za wnioskiem zgłosiło się do 

15 mówców, przeciw 12. Bój wstępny otworzył 
fieichensperger a odpowiadał mu minister 
alk, kładąc nacisk ba to, że proponowana przez 

i ustawa wstrzymuje na tak długo subweneya pań- 
i»|, aż kościół katolicki stanie się posłusznym obo- 
ijacym ustawom. Państwo nie może i nie powinno 
jmsgaó z własnój szkatuły buntujących się prze­
prawom państwowym obywateli i winno w razie

-eby pokazać, że nie zezwoli szydzić z siebie. Oto 
mowie będącój ustawy. W dalszym toku swój

, wyświecał minister stósunek państwa do różnych 
papiezkich i oświadczył, że mimo licznych przeci- 
ici i miotanych przeciw niemu gróźb spełni swoją 
■unosć i położy tamę obecnym nieszczęsnym stó- 
)ui, pewien, że przykłaśnie mu w tój pracy nie 
sejm, lecz większość pruskiego i niemieckiego na- 

i, Następny mówca S y b e 1 charakteryzował usta- 
j»ko akt obrony osobistej i zarzucał katolikom, że 

iliją się zuchwale nawet na osobę cesarza i ks. Bis- 
reka. — W toku przemówienia p. Sybla przybył 

ISKi kBttmarek, a korzystając z odezwania się dep. Ger- 
18. licha, który mówił przeciw wnioskowi, zabrał glos, 

ityoświadczyć, że chce zbić fałszywy wywód poprze- 
|V ¡mego mówcy, który powiedział: że Bogu więcój po- 
njiitt, posłusznym niż ludziom. Mniemam — sa 
ego M0T3 kanclerza — że wtecczas służę, jak przynależy“ 

JISI »jemu Bogu, gdy spełniam moją powinność, jestem 
Q wiuszny mojemu królowi i strzegę dobra publicznego 
sekiep wpływami. Tutaj nie chodzi o to, czy

,T,WI.S“J należy być posłusznym niż ludziom, lecz 
? rapiezowi więcój się winno posłuszeństwa niż kró- 

'» »zdaniem mojóm między Bogiem a Papieżem 
'na zachodzi różnica. Pragnąc uchwalenia w mowie 
,“J ustawy spełniamy naszą powinność, bierzemy 
Km w obronę wolność sumienia ludu niemieckiego 
'w uciskowi Rzymu, przeciw wszech władztwu Je- 

wodzonemu przez Jezuitów na pasku Papie- 
'■ « wnioskiem przemawiał jeszcze dep. K o p p, 

lza®knięto rozprawy. Wniosek, aby cały pro-
?° ma^cój sie zł°żyd w tym celu komi- 

tai narzucony a natomiast postanowiono przystą- 
następni posiedzeniu Izby do drugiego czy-

»•i’iado“O8c»5 0 P°dróży cesarza austryackiego 
U celem spotkania się z Wiktorem Emanue- 

jaTlła •"* niemal równocześnie pogłoska o po-
7 zjezdzie trzech cesarzy. Pogłoskę tę puściła 
W r«i,rW-8Za N-, fr- Presse, podsuwając zjazdowi 
teczvł t yjDe 06 6‘ — Chór dz*0nn*ków niemieckich 
we»« nadmi0róając, że dyplomacya nic a 
fi. p,.6 ° Próbnym zjezdzie. Otóż najświeższa 
K»ieni«-88® P°twierdza stanowczo poprzednie swoje

1 pisze, że wiadomo jój z źródła wiarogo- 
cmj* ?aiu Przybędzie car rosyjski do Berlina, 
tamżaP<>DytU cesarza niemieckiego w Ems przy-
»iadn^°?-rch°.wie Alf8tryi * Ro®y’- Nie wiemy,
»w‘edeńskiego organu pogodzić te- 
»vhi J D‘ • 1 g‘* który donosi, że i cesarz Wil- 

ili, j8l ra *»S w odwiedziny króla Wiktora Ema- 
Vnier.°f1 • ° U8tali ®’s P°g°da » zdrowie mo- 
^Jbran 19 na Pr.z08zkodzie takićj wycieczce. 
diffr«/Dmars.Z£dlidem Zgromadzenia narodowego 
ueknijfaSqui,er Przyj$ł wybór. Nowy marsza-

jój wnioskami, których załatwienia kraj cały z niekła- 
maną oczekuje niecierpliwością.

Depesze karlistowskie donoszą, że karliści zajęli 
wyżyny San Christobal i Monte Esquinza.

Izba niższa wiedenskiój Rady państwa załatwiła 
na wczorajszem posiedzeniu wniosek do ustawy o ure­
gulowaniu stosunków starokatolików.

Z Petersburga telegrafują, że pogłoska, jakoby 
druga międzynarodowa konfereneya miała się ze­
brać już w maju, jest jeźli nieprawdziwą to co naj­
mniej przedwczesną. — Dzienniki rosyjskie donoszą, 
że w ministerstwie spraw wewnętrznych tworzy sie o- 
becnie komisya, której zadaniem będzie ocenić środki 
zmierzające do ograniczenia bardzo licznych, jak wia­
domo, dni świątecznych prawosławnych i powściągnięcia 
„hulatyiti“ ludności roboczój. Komisya ta wkrótce roz- 
pocznie swe prace.

Senatowi amerykańskiemu przedłożoną została 
korespondeneya dyplomatyczna odnosząca się do sprawy 
okrętu „Yirginius.“ Według takowój położyli dnia 9 
bm. na traktacie, mocą którego Hiszpania zobowiazaia 
się zapłacić Stanom Zjednoczonym 80,000 dolarówwy­
nagrodzenia, reprezentanci obu stron swoje podpisy. — 
Traktat rzeczony ratyfikowano 11 bm. Równocześnie 
uznały Stany Zjednoczone króla Alfonsa.

historyczną wartość posiadające, teorye? Kogoż nie że rzadko który z bogatych wyłamać się z tego usi- 
doszły ojcowskie nawoływania Theerów o pamiętaniu , łuje — coś, jak u nas dawniój zapisy na korzyść kla- 
szczególnie o próchnicy? Kogoż nie zajmowała szer- ; sztorów i kościołów.
mierka naukowa Mulderów, Stoeckbardtów, Wolffów, ? Klasa robotnicza nie składa się jednak, jak wia-

.uiebigów i całego szeregu innych tej lub owój teoryi | domo, z samych tylko robotników fabrycznych. To tóż 
¿zwolenników, kruszących kopie, czy azot czy mineralne ! nie zapomniano i o reszcie, która się do niój zalicza, 
tczęsci? Zaiste bogaty materyał znajdujemy tutaj do ; Dwie szczególniej instytucye muszę tu podnieść, za- 
hl8tory» rolnictwa, a to tóm cenniejszy, ile że przez te j wdzięczające swe istnienie kapitalistom a niezmiernie 
szybkie rozwijanie się owych najrozmaitszych zdań j korzystne dla klasy niezamożnej.
i przekonań pod względem wyczerpywania ziemi, jej j Pierwszą z nich jest Konsumverein któ-
zasuama i prodnkcyi ziemiopłodów — idących równo- rego celem dostarczanie tanich i zdrowych żywności 
legie z postępem nauk przyrodniczych, zbliżyliśmy się ! jako też wszelkich potrzeb domowych, lnstytucya ta 
o krok chociaż dalój do prawdy i rozświeciliśmy cie- j nie zbyt dawno rozpowszechniła się po wszystkich
inne ścieszki wiodące nas do postawienia rolnictwa na I prawie miastach, miasteczkach __ a nawet wsiach
stopie odpowiedniój. Referent w tój sprawie poruszył i szwajcarskich. Konsumverein zurychski n. p. posiada 
w krótkości wszystkie te teorye, wykazując ich jedno- , filie w wszystkich dzielnicach miasta, a po dwie nawet
stropność i starał się udowodnić, że klucz do rozwią- < w więcój zaludnionych. Zacząwszy od mięsa_dosta-
zania kwestyi wyczerpywania ziemi leży w uwzględnię- J niesz tu wszystkiego, co do gospodarstwa domowego 
niu me tylko nauk przyrodniczych,’ ale i ekonomii, ż« j potrzeba, wszystko naturalnie w dobrym sratunkn i no
icdvniö WSnOTP.l nu fob- rr rloiorl«*?»-» TT T-ki AT'nrci'Twrrtlv Ł -nrifilno fjnir/rtn Ljedynie wsparci na zasadach tak z dziedziny pierwszych 
jak i drugiej, możemy sąd wydać w jakim systemie to 
lub owo gospodarstwo prowadzone być winno.

(M ,,'Fi

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzoy komercyjnemu Fromberg w Wroola- 

wiu król, order koronny czwartój klasy.

Kwespondeacye Dziennika Pnzn.
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I p''j kZa ,°^azane “U zaufanie, odezwał się
ad«cl MzeQjaObnoici Gwarni uznania dla obecnego 

obdarnair0dOW®g0’ ktÓr.e dumndm z tego być 
' 6‘i taDew Z-v° .krai P°nownie konstytucyjnemi pra-

PósierU lm P°8zanowanie. Na przedwczo- 
V- ‘b? Proipt!11? p°stawił biskup Dupanloup wnio- 

na jL„ dolU8tawy> dotyczącój wolności uczę- 
a n.ka<iQ^;„u:„ wziąć pod obrady na 

W skutek jednakże

Jź ’5|> na i. ° U8tawy, dot’ 
»li 2 nafhp8a a^adeEQickie, 
g pos^ *»ien?a ¿Z8Z\ch Posiedzeń. 
' ód *,5 lim iBu.nistra oświeceni!01 Dr?pri . ra oświecenia uchwalono dyskusya 

ża sie n^f016111 odi°żyd aż P° świętach. Izba 
ini, 3 t8)7e wielkanocne już 20 bm. a zbiera

;‘s
inif-”»« ,3 k»«.'

J PreZpZ0rtj-8z®m Posiedzeniu Izby włoskiój 
gtfOl® °9tatecznv 1 g'1. lnetu i minister skarbu p. Ming- 

r' 1876 Da r.‘ 1875 i przedwstępny bud-
t. 187k ożnica między dochodem a rozcho-11»P-;W7 *• ł87>i . » ------------ - —--- -

z k2?n°81 80 miiionów, rZąd jedna »kżo ma 
!, 2° ( “tficie na r rego Pokryje ów niedobór. Niedobór 
^e,di iitdn»kże 2 -.8 oznaczono na 24 mil.; nie pod-

deśli lwości,. że będzie o wiele więk-
w , 8 u°bwali proponowane przez rząd

i" 0(1 dJl 'j1 »jazie ustaloną zostanie równo-
aD'e,'/df i, Z5^ońc?.v) oda®i i rozchodami. Dłuższy swój 

jak Lmi?8ter Pro^%, by Izba zechciala 
Jprędzój do obrad nad przedłoźonemi

X iKPoSisItieg«, 16 marca.
(Posiedzenie Towarzystwa rólniazego. — Urządzenie targów na 
aonie. Wystawa klaczy włościańskich. — Kwestya wyczer­

pywania ziemi.l
(K.) Dnia 15 b. m. odbyło w Krobi Towarzy­

stwo rolnicze krobskie pierwsze posiedzenie w tym 
roku, które jakkolwiek nielicznie reprezentowane — bo 
zwykle kontyngens na wszystkie podobne powiatowe 
zgromadzenia, prawis jedni s ci sami obywatele dostar­
czają, odznaczyło się żywym udziałem członków w dy- 
skusyach nad postawionemi na porządku dziennym, 
a mocno cały powiat obchodzącemi kwestyami. Ubo­
lewać tylko można nad niepojętą obojętnością niektó­
rych członków, którzy nawet dla tak ważnych spraw, 
jak targi na rozpłodowy inwentarz i t. p., najmniej­
szego n a okazują interesu. Już na przeszłych posie­
dzeniach pokutowała ustawicznie myśl urządzenia tar­
gów lub licytacji na żywy inwentarz; a ile razy po­
szła w niepamięć, to z tóm większą natarczywością 
stawiana była na porządek dzienny następnych zgro­
madzeń, aby raz przecież skrystalizować się w tak 
bardzo pożądaną rzeczywistości formę. To też zgro­
madzeni członkowie idąc za głosem p. B. Potwo­
rowskiego, który czując żywo potrzebę wprowa­
dzenia w życie podobnych targów, gorąco je Towarzy­
stwu polecił, postanowili urządzić targ na inwentarz 
w Gostyniu w czasie jarmarku przypadającego w lipcu. 
Targ ten_ ażeby jak _ najwięcój rozszerzyć i upewnić, 
postanowiono umyślnie na czas jarmarku i nie ogra­
niczono go zakazem dowozu innego bydła prócz roz 
płodowego. Tak więc osiągniemy wkrótce ten tak 
prosty a donośny w skutkach środek, z jednej strony 
zaopatrzenie się w odpowiednie okazy do rozpłodu, 
które często z wielkim a niepotrzebnym kosztem gdzieś 
daleko zakupujemy, a z drugiój strony roztworzą nam 
się podwoje do bardzo łatwego pozbycia się zbytniego 
inwentarza. O bliższych szczegółach pod tym wzglę­
dem dowiedzą się interesowani z rozesłać się mających 
niezadługo przez dyrekcyą Towarzystwa odnośnych cyr- 
kularzy lub tćź inseratów.

Drugą z rzędu, a wszystkich razem dotyczącą 
sprawą, było urządzenie wystawy klaczy włościańskich“ 
Kto zna bliżój położenie, w jakim się pod tym wzglę­
dem włościanie nasi znajdują, kto przypatrzył się jakie 
są niedomagania co do chowu koni w ich gospodar­
stwach; kto przekonał się o ile gospodarz mniejszy 
•w innych okolicach Księstwa powiększa swój dochód 
czysty z chowu koni, ten pojmie jak drogocennym jest 
każdy krok zrobiony na tóm polu, ten nie będzie 
szczędził trudów i zabiegów, aby myśl szczęśliwie pod­
jętą urządzenia wystawy w jak najkrótszym czasie 
urzeczywistnić, a przez nią jeżeli nie całkowicie to 
przynajmniej w pewnej części mniejszych naszych go­
spodarzy zwrócić uwagę na polepszenie chowu koni. 
Wspomnijmy tylko, że na tój jedynie drodze, to jest 
przez częste podobne wystawy z niewysokiemi nawet 
premiami Francy a za drugiego cesarstwa podniosła 
tak wysoko chów koni, że podniecona żądza uzyskania 
premii zachęcała coraz to więcój gospo larzy do ulep­
szeń korzystnych na tóm wdzięcznóm polu, że i my, 
mając już niejako trakt ubity, nim tylko z pewnóm 
uwzględnieniem naszych stosunków postępować winni­
śmy. Żałować tylko należy, że zarząd tak stosunkowo 
małą na ten cel przeznaczył kwotę; le;z zgromadzeni 
członkowie gorącóm uczuciem dla sprawy tak ważnój 
przejęci, postanowili z pomocą składek dobrowolnych 
odpowiedni fundusz zebrać, i już w tym celu dyrekcja 
stosowne przedsięwzięła kroki, tak że wszelką można 
mieć nadzieję, że urządzenia wystawy niezadługo bę­
dzie faktem dokonanym.

Wreszcie ostatnim punktem porządku dziennego 
była kwesty» wyczerpywania ziemi. Komuż zaraz na 
wstępie nie przyjdą na pamięć owe rozmaite, żywo 
z początkiem tego stulecia poruszone, dziś jednakże 
w praktyce grubą zasłoną niepamięci okryte, a jedynie

wielce zniżonych cenach. Chleb n. p. nie tylko po 
s 2 i 3 cent, na funcie tańszy niż u piekarzy, lecz 
i nadto posiada pełną wagę, co u tamtych rzadko się

_____ ____ i zdarza. Miara wina alzackiego, za którą w szynkowni
- najmniej 1 fr. 50 c. zapłacić trzeba, dostaniesz tu za 

Zurych, 15 marca. i c* 1 Pęwnym być możesz, że nie jest fabrykowanym.
(Walka klas posiadająsyoh w Szwajcaryi przeciw czerwonym ‘ lal’ iowarz5’3two . «prowadza wprost z

socyalistom.) i ^ooy1 lub Ameryki i. dostarcza ich koasumentom tak
. (sk.) Mimo systematycznego spychania z porządku f tanl°’ nieraz drobniejsi episyerzy kupują je u to- 

dziennego za pośrednictwem prześladowań i rozmaitych f war?y8t,fra Po zwykłych cenach i sprzedają potóm w 
polieyjnych ukazów, mimo sztucznego, niezręcznego i^wolcl\«klepach, znacznie jeszcze zarabiając. Cygara 
często osłaniania jój przed oczyma tak zwanój burżoa- „„.L -°n sP.r.z _ 8’2 w sklepaeh Konsumyereinu

. . o --------  — *7=7 lic- , 1 . . ' - . P--J —— CfcymiOSCi
rniętne, bezlitosne; wzrok pałający nieugaszona niena- a mip»8tracya nausi być, Bóg wie, jak skomplikowaną, 
wiścią; miecz i pożarną pochodnia w ręku i “wieczna ’ nynaJojnleJ- Rrzy głównym składzie znajduje się biuro 
groźbę zemsty i zniszczenia na zaciśniętych a zapie- dyrektorem i kilkoma pisarzami — oto i wszystko 
nionvch od nrzimn»«,.«» .ti.—tu wazą wszelki towar funtami, zaklejaja w torebki 

papierowe i rozwożą potem po filiach. Filie, to skle­
piki bardzo skromne, któremi zawiaduje zwykle śr<*

—. it*' -----------------

monycn od przymusowego stłumienia kipiących na 
miętności ustach.

Nie przesadzam wcale ani rzeczy poświęcam dla 
wyrazów.. I chociaż nie mam tiajmniejszój ochoty do 
odgrywania roli złowieszczój Kasandry, choć sam nie 
wierzę w urzeczywistnienie wszystkich pogróżek czer­
wonych socjalistów —- są bowiem i biali — prze­
cież niejednokrotnie strach mnie zdejmował, gdy po 
przysłuchaniu się rozprawom w tóm lub owóm kółku 
robotników, po odczytaniu kilku ich organów pomyśla­
łem, do czego to .przyjść może, jeżeli zorganizowana ta, 
wspolnemi interesami najściślej złączona i liczna partya 
ujrzy się raz w stanie dopominania się z orężem w rę­
ku o to, co zwie swojem prawem. Tyle tam niena­
wiści przeciw klasom posiadającym, kapitałowi, „mast- 
burgerom,“ tak zręcznie bywa ona u nas nieoświeco- 
nych podsycaną i podtrzymywaną przez świadomych 
celu agitatorów, że nie podobna przypuścić, aby siane 
z taką wytrwałością ziarno — a siane na gruncie od­
powie inirn, nie zakiełkowało i nie wystrzeliło przyda­
nej sposobności wyżój, niżby sobie tego życzyć wv- 
padało. o j j

Kilkakrotnie w listach moich miałem już sposo­
bność wzmiankowania, że rz.ądy tutejsze zachowują się 
po większej części zupełnie biernie w obec tych z dzi­
wną otwartością głoszonych pogróżek i pożądliwości.
Niektóre z a ch nawet pomawiane bywają o tajemne 
socyalistom Czerwonym sprzyjanie, co według zdania 
mego nie jest prawdziwóm,. W obec ustawą zagwa- 
rantowanój swobody słowa i stowarzyszeń władze ad­
ministracyjne inaczej tu działać nie mogą. A jakkol­
wiek z powodu tój bezczynności ich usprawiedliwionym 
zdawałby się zarzut, iż nie stoją, jakby to z urzędu 
powinny, na straży bezpieczeństwa cudzego mienia i 
życia, z drugiój znów strony wypływa ta niepospo­
lita ztąd korzyść, iż do energicznego złemu przeciw­
działania pobudzone się widzą właśnie te klasy, któ-. 
rym ruch socjalistyczny bezpośrednio zagraża i które
same tylko, jako najbardziej do robotników zbliżone i ?*”“ 8ą Bajecznie tanie abonament* 31,
w ciągłych z nimi stósunkach zostające, odpowiednie i Jazd7 na kolejach żelaznych. W Zurychu miesylmni 
skuteczne mogą wynaleźć środki zaradcze. Mam tu stosunkowo bardzo drogie i po CZeści niezdrn^ 
na myśli przemysłowców, fabrykantów, bankierów itp. Robotnicy więc żonaci mieszkają zwykle £ oEn™

To tóz ostatni me czekali inieyatywy z góry wioskach, połączonych z miaste“m drnn-a ' • i ■ .»i «i.2,<1.11 „ rzfd6w, by lob „¡styyp„n^ks E ( »IgoUj, ’ tdlU ■ 3'V .? XSdT « 
ich bagnetów i policjantów. Widząc, że znajdą jak dzienna bowiem jazda do miasta ni«słvnłion;* ;ni ’ i 
najskuteczniejszą u władzy obronę, ilekroć pogróżki kosztuje. Objaśnię wam to przykładem Za mieszka 
^hstyezne w czyn zamienićby usiłowano, jęli po jakie zajmuję* w wioseeP 0J godHne od Zurych

o ładnóna i wszechstronnóm rzeczy zbadaniu obmy- oddalonój, musiałbym płacić w mieście §do 500 f/rn 
ślać sposoby usuwające pobudki do pogróżek ich urze- cznego czynszu. Tu wynająłem je za 160 fr z 
czywistmema. Ze zaś stan rozdrażnia robotników ^iem. fi/wam zwykle^»“ razy' dzTennie w Zurfcbu 
g ówną swoją przyczynę ma w nędzy ich materyalnej y»2c 4 jazdy, które kosztują trzecia klasa po 25^01 
i moralnej, wszystkie usiłowania tu skierowane są ku jedna. Za abonament zaś na 365 jazd dubeltowych ti 
t6mUajb^ D?dzy i 6 mozna> zapobiedz. tam i napowrót płacę tylko 18 fr. — czvli iaJlo nn

R7Tif3Znabyk-Za?ełnió Spo^ ksiSSS’ chc3c wyliczyć c- — czyli dziesięć razy mniój od zwykiój cenv°
dohroit6 Py2.0”?810"00" około podniesienia A “am sposobność do jeżdżenia jedenaście razy dzień '
dobrobytu robotmezój klasy. Zresztą miałem już sposo- tą.11», ».napowrót. J 7 azien

dmeb lat kobieta, najczęsciój wdowa po zurychskim 
Ja-1C?i °k7W8telu- Ma wyznaczoną dzienna płace — 
zas dla bezpieczeństwa towarzystwa składa kaucy* pie­
niężną lub poręczenie dwóch obywateli. Odbiera 
wszystkie towary ważone. Na każdej torebce jest wy­
drukowana cena. Masło tylko, ser, wino, petreolój musi 
sama ważyć i mierzyć. Jest więc dystrybutorkąJ przy­
gotowanych już do sprzedaży rzeczy. Braknie jój czego, 
daje znać do składu głównego, zkąd jój dostarczfją 
wszystkiego. Pieniądze oddaje w miarę wyprzedaż? 
wedle rachunsu w kancełaryi utrzymywanego

. Aby wam dać miąrę, jakióm dobrodziejstwem jest 
ta lnstytucya dla warstw niozamożnych, powiem że ia 
np. co miesiąc na chlebie tylko zyskuję do 4 fr.’ _ ¿0 

48 frJ P°lŁeż —

Konsumyereiny nie tyko dla tych Korzyść przy­
noszą, którzy u nieb kupują, lecz i dla resztymie- 
sząancow, co w innych sklepach potrzeby swe zała­
twiają, albowiem zmuszają One kupców do ustalenia 
cen umiarkowanych. I tak np. od chwili zaprowadze­
nia jatek przez towarzystwo żaden rzeźnik nie powa- 
SltymmrZedaWaÓ “1S8a dr°ŹÓj od towarzystwa jak o

nUfnPr?y/łÓWnym,*kładzie J’e8t nadt0 uczona bez- 
i mi (M "Z*7? Q‘a’ Z kdkunastoma ludowemi pi­
smami. Cel jój odstręcsyc robotników od uczęszczania 
do szynków. Otwartą jest zwykle w godzinach, w któ-
Sb™^°pi,t^oho<lz* ‘ “t“ - > »¡siy »¡« ’i- 

br.nk\3Aih'UmT"";U “oi “S61“ »-
branie, ono to odbiera rachunki dyrektora, rozdziela 
dywidendy, ustanawia statuta itd.
i;«tA lQQem urz%dzeniem zaprowadzonóm przez kapita- 
Lui " raCZdj Prfez towarzy«two kolejowe na korzyść

bność mówienia o tych kasach oszczędności, słabych, 
wdów i sierot, kalek i starców, istniejących przy głó­
wniejszych fabrykach .tutejszych; wspominałem takżs, 
jeśli sobie dobrze przypominam, 0 szkołach niedziel­
nych i odczytach, tudzież o budowie zdrowych, wygo- 
dnych i tanich mieszkań dla robotników kosztem pryn- 
cypałow; wzmiankowałem o próbach przypuszczania 

j pierwszych do zysku ostatnich. Przypomnieć mi także 
nałezy o częstych gratyfikacyach, udzielanych przez 
posiedzicieh większych zakładów fabrycznych robotni­
kom wedle tychże zdolności i pilności, jak niemniój i 
o tern, ze me zdarzyło mi się jeszcze czytać doniesie­
nia o śmierci którego z bogatszych przemysłowców bez 
współczesnego zawiadomienia, że tyle i tyle tysięcy, 
często dziesiątek tysięcy, zapisał dla robotników pracu- 

, jących w jego zakładzie. I w ogóle Szwajcarzy rok ro- 
, cznie miliony testamentami przekazują dla rozmaitych
« iwS d°br° a§ biedn»ejszych na oku mają­

cych instytucji; weszło to do tego stopnia w zwyczaj,

i k 1 °jmi8C?? te,raz> dl& czego w obec tych i tym po­
dobnych zabiegów klas posiadających w Szwajcaryi 
około osłodzenia i zmniejszenia nędzy warstw robotni­
czych kwestya aocyalna tu wcale żadnych obaw nie 
budzi i rządom prawie żjidnych kłopotów nie przyspa­
rza. Kapitaliści wiedzą doskonale, iż zabiegi ich ni- 
przejdą niepostrzeżone przez tych, dla których je czy­
nią; wiedzą także, iż usuwając ile można powody 
do skarg słusznych i uzasadnionych, wytracają przez 
to Jg,t.Mram broi o ,ski> b„ ¡Ob pszb.y„ia.,(LQofci
Teibbó-PE5Śy p“'z ek»Plo»t»oj’5. 
len lub ów robotnik, podburzany przez agitatora,przypo­
mni sobie dobrodziejstwa i ułatwienia," jakich™u- 
dziela pryncypał, i odwróci się od kusiciela ze wstrę-
¡Imt’nbwnTUJ8’, Ż® prawd* jest’ co bredzi- I nie 
s% to wcale mylne rachuby.

. Nie dawno agitował tu internacyonał w sprawie
WwS? Pr?Cy dziennÓJ P° ^brykach na 10 godzin' 
Wysłał misyonarzy do pewnej fabrycznej okolicy —
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ogromna większość robotników jednak oświadczyła, iż 
jest zupełnie zadowolony ze stanu obecnego. Takich 
objawów mógłbym więcój przytoczyć. Najznakomit­
szym z nich jest zawiązanie się robotników szwajcar­
skich w osobne, od internacyonału wcale odrębne to­
warzystwo o dążeniach o wiele od tamtego umiarko- 
wańszych. Donosiłem wam o tóm w swoim czasie.

NIEMCY.

w Berlin, 16 marca. Przy rozpoczęciu dzisiej­
szego posiedzenia Izby deputowanych oświadczył mar­
szałek Bennigsen, że w imieniu Izby chce złożyć ży­
czenia królowi w dniu jego urodzin, poczćm uwiado­
mił Izbę, iż deputowany Biesenbach członek frakcyi 
centrum złożył do laski marszałkowskiej wniosek żą­
dający zniesienia wszystkich ustaw majowych z wyją­
tkiem prawa o wystąpieniu z kościoła. Izba przeszła 
następnie do pierwszego czytania projektu o zawiesze­
niu subwencyi państwowój dla biskupstw katolickich 
i duchownych. Przeciw projektowi zapisało się do głosu 
15 a za projektem 12 mówców. Marszałek Bennigsen 
udzielił głosu najpierw członkowi frakcyi centrum Rei- 
chenspergowi, który w te mnićj więcćj przemówił słowa:

Nam katolikom pozostawiono w Prusach jedynie 
wolność myślenia, wierzenia i znoszenia wszelkiego u- 
cisku. Bez skutku powoływaliśmy się na konstytucyą 
uświęconą 251etnią praktyką państwową, którćj zmiana 
przy zmieniających się ciągle większościach nie oka­
zała się potrzebną; oświadczono nam nawet dość jasno 
z mównicy Izby, że orzeczenia konstytucyi są tylko 
czczemi frazesami. Powoływaliśmy się na ogólne za­
sady prawne, odmawiające państwu wkraczania w we­
wnętrzne życie i istotę kościoła, na co odpowiedziano 
nam milczeniem. W ubiegłym tygodniu oświadczyłem, 
że rząd przez uznanie biskupa Reinkensa naruszył pra­
wa państwa, albo tćż uznając biskupa Reinkensa wy­
powiedział , że starokatolicy tworzą nowe od 
kościoła katolickiego odpadłe stowarzyszenie religij­
ne. Pan minister oświadczył wówczas, że zbił mo­
je twierdzenie w tćj mierze a wywody jego mogę 
przeczytać w zapiskach stenograficznych. Zazna-, 
czam tedy, że czegoś podobnego nie twierdziłem 
nigdy i spowodowany do tego zostałam dopićro wnio­
skiem deputowanego Petriego. Co się tyczy stanowiska 
Izby i rządu w obec kościoła, powiadają sobie takowe: 
Mamy większość po sobie. (Protesty z lewicy.) Nie­
dawno temu oświadczył nawet członek postępowćj frak­
cyi co następuje: Nie podzielam zdania rządu, ale gło­
sować będę za nim. Inna to rzecz przecież, czy rząd 
ma większość Izby po sobie, czy katolicką większość 
narodu. Nie chcę tu mówić o naszćm doświadczeniu 
ani o doświadczeniu obcych narodów, że zmieniające 
się większości reprezentacyi kraju nie wystarczają do 
tego, aby nawę państwową szczęśliwie przeprowadzić 
przez burze i morskie bałwany. Przypominam tylko, 
że mały procent ludności bierze udział w wyborach i 
nie może reprezentować ogólnćj opinii narodu, dla cze­
go większość będzie zawsze wątpliwego znaczenia i w 
przyszłości łatwo zmienić się może. Powoływałem się 
w ubiegłym tygodniu jeszcze na dwa inne paragrafy, 
w których p. minister tą rażą słusznie powiada, że już 
częścićj je cytowałem. Powoływałem się na powszechne 
prawo krajowe, w którćm powiedziano: 1) Nikt nie 
może być zmuszonym do podejmowania czegoś prze­
ciw własnemu przekonaniu; 2) że musi poddać się ka­
rom i następstwom ztąd wynikłym. Ministeryalny dy­
rektor Forster odpowiedział mi wówczas na to, że od- 
dnosi się to tylko do poszczególnych indywiduów a nie 
do urzędowych kościelnych funkcyi przełożonych ko­
ścioła. Panowie! Fałszywe to zapatrywanie. O pry- 
watnćm stanowisku pojedyńczego indywiduum traktuje 
prawo krajowe w poprzednim rozdziale, w tym tu mó­
wi o stanowisku kościelnych stowarzyszeń do państwa. 
Duchownych naszych i biskupów, znoszących spokoj­
nie wszystkie prawne następstwa swego oporu, spotyka 
zarzut, że są rewolucyonistami. Motywa nie przeczą 
tego bynajmniój, że państwo wdziera się w dziedzinę 
kanonicznego prawa i powiadają wyraźnie, że majestat 
korony tego wymaga. Powiedziano nam, że opór prze­
ciw ustawom majowym nie zgadza się z majestatem 
praw. Położenie to nie jest bynajmniój pocieszającóm, 
ale może być usuniętóm, jeżeli państwo wejdzie na inne 
drogi. Sami mi to przyznacie, panowie, że mechani- 
cznemi środkami nie da się tego dopiąć. Za opór 
przeciw ustawom majowym chce nam państwo odjąć 
swoją dotacyą. Gdyby tu chodz'ło o dary łaski, które 
stowarzyszenie religijne odbiera od państwa, przyznać- 
by należało racyą państwu, gdy takowe odbiera, skoro 
stowarzyszenie religijne staje w obee niego w opozycyi, 
ale inna rzecz jeżeli ta dotacya opiera się na prawnych 
zobowiązaniach? — Tu mówca przytacza dowody z hi- 
storyi sekularyzacyi dóbr kościelnych, z obrad Izby 
deputowanych przy okoliczności emanacyi konstytucyi 
i z cytatów mów ministra wyznań Ladenberga, dowody 
na to, że państwo, zabierając dobra kościelne, wzięło 
na siebie zobowiązanie płacić za to pewną roczną ren­
tę. — Panowie 1 Przedłożony projekt jest po prostu 
prawem zemsty, wniesiony umyślnie ku t»mu, aby 
samowiednie krzywdę wyrządzić ko­
ściołowi. (Wielki niepokój. Marszałek nawołuje 
mówcę do porządku.) Panowie! Żądam, aby projekt 
przekazano komisyi, nie abym się spodziewał jego tam 
naprawy, ale pogorszenia. Im bowiem wybitniejszemi 
będą takie prawa, tćm prędzćj będzie można się przeko­
nać, żejustitia fundamentumregnorum. 
(Oklaski z centrum.)

Po tóm przemówieniu deput. Reichenspergera za­
brał głos minister Falk, podnosząc na wstępie, że 
przedłożony projekt ma na celu odjęcie kościołowi sub­
wencyi państwowych dopóty, dopoki kościół katolicki 
nie uzna ustaw majowych. Logika deput. Reichens­
pergera nie da się utrzymać, bo takowy uzasadnia opór 
biskupów i duchownych paragrafami prawa krajowego 
a nie widzi paragrafów tegoż prawa, nakazujących po­
słuszeństwo dla państwa. Co się zaś tyczy tylokrotnie 
wypowiedzianych zdań o prześladowaniu kościoła, są 
to wszystko nieprawdy i fałsze. W Austryi takie sa­
me istnieją prawa a Papież zezwolił na zastósowanie 
się do nich nawet biskupowi Rudigerowi z Linz, bi­
skupowi najzsgorzalszemu w tćj mierze. — Dalszy 
przebieg posiedzenia nieznany nam jeszcze.

Ks. biskup wrocławski dr. Forster stawał w dniu 
dzisiejszym w Wrocławiu przed sędzią śledczym w 
sprawie, o którćj nic bliższego nie donoszą dzienniki.

F R A N C Y A.
Paryż, 14 marca. Nowy gabinet po wygło- ’ 

ezeniu przez ministra Buffeta ministeryalnego progra- ' 
pau, otrzymał nie pochlebną nazwę ministère de

Meaux. Nazwa ta pochodzi od Emila Girardin, który ■ 
w dzienniku swym France występuje przeciw mini- 
steryalnemu programowi i całemu ministerswu. „Kraj — 
pisze Girardin — żądał czegoś więcćj jak tylko zmiany 
nazwiska, kraj żąda reform, wielkich reform, a pier­
wszy gabinet rzeczypospolitćj pozostawia wszystko w 
zawieszeniu. Czyż to ma być zachowawcze działanie? 
We Francyi jest konserwatystą ten, kto trzyma się 
wszystkich błędów przeszłości. Gdzie indziej zaś kon­
serwatyzm oznacza postawienie się na czele wszystkich 
reform, które dojrzały. Czyż p. da Meaux, którego kole­
gami są pp. Buffet i Dufaure tak rozumie zachowa­
wczą politykę? Cóż zrobi marszałek Mac-Mahon jeżeli 
przyszłe Źgromadzenie narodowe będzie w większości 
swój, republikańskióm? Czy ustąpi, czy tćż zezwoli na 
zatarg pomiędzy władzą prawodawczą a wykonawczą?“ 
W tym duchu przemawia France, winując Mac- 
Mahona, że za poradą swych doradzców trzyma się 
ciągle większości z 24 maja, które obecnie jest już 
mniejszością.

Ks. Audiffret Pasquier otrzymał przy wyborze 
wicemarszałka Zgromadzenia narodowego 418 głosów, 
133 kartek oddano nie zapisanych a 30 głosów padło 
na deputowanego Martel z lewicy. Cała więc koalicja 
z 25 lutego glosowała na ks. Audiffret Pasquier a 133 
niezapisanyeh kartek oddali bonapartyśoi, członkowie 
skrajnćj prawicy i kilku członków skrajnćj lewicy.

Jak zaręczają zamierza nowy minister skarbu Leon 
Say wielką przedsięwziąć operacyą finansową i nową 
zaciągnąć pożyczkę w wyskości 500 milionów fr. celem 
pokrycia deficytu.

Carowa rosyjska bawiąca obecnie w Paryżu 
przyjmowała dzisiaj Mac-Mahona wraz z żoną. Caro­
wa ma wyjechać z Paryża 16 b. m.

Sejmik gospodarski
w Toruniu-

(Wedle Gazety Toruńskiej.)

W chwili zagajenia dnia 15 b. m. zebranie liczy 
około 60 uczestników.

Zagaja ósmy sejmik gospodarski p. Teodor Do- 
n i m i r s k i na sali hotelu „pod trzema koronami“ o 
godzinie po południu.

Przemówienie p. T. Donimirskiego w stre­
szczeniu brzmi, jak następuje:

Panowie ! Witam was na ósmym naszym sejmiku. 
Późno go w tym roku wyznaczyłem, a to z różnych 
przyczyn ; najważniejsza zaś jest ta, żeby w jednym 
czasie wszystkie naaze zebrania odbyć i tym sposobem 
uniknąć kilkorazowćj podróży. Szczęśliwy jestem, że 
mi zdrowie pozwala jeszcze i w tym roku sejmik za­
gaić. Przyjemne i pożyteczne są te roczne nasze ze­
brania. Wykluczywszy politykę, swobodnie tutaj roz­
prawiać możemy o naszych stósunkach i potrzebach 
społecznych. Sami przyznacie, że te obrady na sejmi­
kach wielce się przyczyniły do rozbudzenia prac na­
szych organicznych i do zaprowadzenia różnych towa­
rzystw. Co do rolnictwa, to w zeszłym roku dwie 
czysto polskie wystawy przekonały, na jakim stopniu 
stoją gospodarstwa nasze, i zadały kłam złej opinii 
przeciwników naszych o gospodarstwach polskich; opinia 
ta powstała za czasów nieszczęśliwych, kiedy wi^tósza 
część naszych rodaków tutaj majątki potraciła.

I prawda, że zaniedbane i złe były gospodarstwa, 
ale nie zawsze z winy przodków naszych ; były to sku­
tki nieszczęśliwćj wojny i różnych stosunków wpływa­
jących na zniszczenie właścicieli ziemskich. Pozwólcie 
mi, jako najstarszemu z obywateli, że wam opowiem 
tylko najważniejsze okoliczności, które się przyczyniły 
do upadku naszych przodków, które staną poniekąd 
w ich obronie.

Bez wątpienia, panowie, nasze tutaj okolice naj­
więcej ucierpiały przez wojnę francuzką. Przed poko­
jem Tylżyckim w r. 1807 wojska sprzymierzone i nie­
przyjacielskie tutaj były skoncentrowane i długo stały. 
W roku 1812 większa część wielkiej armii francuzkićj 
do Moskwy tędy przechodziła i wracała, a wracając 
sprowadziła choroby na ludzi i na bydło. Reszta więc 
inwentarza po folwarkach zniszczała. Wkrótce po za­
wartym w r. 1815 pokoju nałożyła Anglia wysokie cła 
na zboże, w skutek czego tutaj ceny bajecznie się obni­
żyły, bo do Anglii był jedyny ztąd eksport zboża. — 
Dochody z gospodarstw nie wystarczały na ich utrzy­
manie, a wtenczas między r. 1820 a 1830 rozpoczęto 
regulacją sprawy włościańskićj. Ustawa z roku 1811 
udzieliła włościanom grunta na własność, posiadali je 
w naszej prowincji prawem emfiteutycznem albo pra­
wem wieczystćj dzierżawy; wolno im było czynsze go­
tówką wykupić lub ziemi odstąpić; a że ziemia wten­
czas małą miała wartość, więc większa część włościan 
ziemię odstępowała. Obywatel straciwszy czynsze mu- 
siał na odebranćj ziemi budynki gospodarskie stawiać 
i inwentarze zaprowadzać. Nie mając dla własnego 
gospodarstwa dostatecznego kapitału obrotowego, nie 
mógł o budowli i zakupnie inwentarza myśleć; często 
więc ta ziemia odłogiem leżała. Było to złe gospodar­
stwo, ale nie z winy właścicieli. Powiecie, że wtenczas 
istniała instytucya kredytowa, landszafta, z którćj każdy 
mógł pożyczkę zaciągnąć. Panowie! Więcćj niż spra­
wa włościańska przyczyniła się ta instytucya do upadku 
obywateli. Z czasów wojny znaczne były zaległości 

rocentów, rząd musiał udzielić landszafcie moratoryum, 
o nie była w stanie zapłacić kuponów. Wiadomo 

wam, że część Prus Zachodnich, ziemia Michałowska i
Chełmińska należały do Księstwa warszawskiego; ża­
den z obywateli tćj części ani nie myślał o zapłaceniu 
procentów.

W czasie pokoju zażądała landszafta tych zaległo­
ści, i to w tych dla gospodarzy nieszczęśliwych latach. 
Naturalnie, że nikt ich zapłacić nie mógł, i tylko ten, 
kto nie miał pożyczki landszaftowćj, albo posiadał 
przypadkiem jakie zasoby, mógł się utrzymać, a zresztą 
wszystkie majątki bezwzględnie puszczano na subhastę. 
Na tak gwałtowną sprzedaż zabrakło kupców, dla tego 
sprowadzano Niemców z zagranicy, którzy za bezcen 
wielkie majątki kupowali.

Od roku 1824 odebrano obywatelom zarząd land- 
szafty i przez cały ten nieszczęśliwy czas nie udzielano 
żadnych pożyczek. Nie postępowano tak w innych 
prowincyach; przekonywają nas o tćm liczby wydanych 
listów zastawnych przez ten czas od r. 1815 do roku 
1835. Landszafta szląska miała wydanych listów za­
stawnych w roku 1815 za 30 milionów talarów, w ro­
ku 1835 za 40 milionów; — opuszczam tysiące i setki 
dla skrócenia, wydała pożyczek przeszło 10 milionów. 
— Landszafta Brandenburgii miała listów wydanych 
w roku 1815 za 4 miliony, w roku 1835 za 11 milio­
nów, rozdała pożyczek 7 milionów. — Landszafta Po­
meranii miała listów wydanych w roku 1815 za 7 mi­
lionów, w roku 1835 za 14 milionów, dała także po-

życzek 7 milionów. — Landszafta Prus Zachodnich — • 
tutaj muszę tysiące i setki podać — miała listów wy- i 
danych w roku 1815 za 10,216,883 tal., wydała 176,000 
tal. pożyczek.

Tak więc przez te nieszczęśliwe 20 lat landszafta 
tutejsza nie udzieliła tak jakby żadnych pożyczek; pry­
watnego kredytu nie było, zatem utrzymanie gospo­
darstw było rzeczą niemożliwą.

Z tego przekonywamy się, panowie, że nie jedy­
nie złe gospodarstwa, lecz więcej te stósunki były po­
wodem upadku przodków naszych.1

Zresztą nie tylko gospodarstwa, lecz równocześnie 
też przemysł i handel po miastach podupadły; po czę­
ści w skutek wojny, ale też w czasie pokoju przez nie­
korzystne stósunki handlowe. W traktatach wiedeń­
skich z r. 1815 postanowiły te trzy państwa, które mię­
dzy sobą ziemie polskie podzieliły, że handel miał byó 
w granicach r. 1772 wolny, szczególnie produkta kra­
jowe po wszystkich rzekach i kanałach bez cła prze­
wożone. W czasie pokoju nie dotrzymano tych trak­
tatów, owszem każde państwo jak najwyższe cło nało­
żyło i handel został zupełnie zniszczony. Po miastach 
tu i ówdzie powstały fabryki, ale w roku 1833 przy­
szedł do skutku niemiecki Związek handlowy, do któ­
rego wcielono i nasze prowincye; przez to upadły wszy­
stkie te fabryki, bo nie mogły wytrzymać konkurencyi 
z hiemieckiemi, które na większą skalę były urządzone. 
Tak i to nienaturalne połączenie przyczyniło się do zu­
bożenia naszćj prswincyi.

Na takich prawdziwych gruzach stosunków społe­
czno-ekonomicznych rozpoczęliśmy naszą pracę po r. 
1848, w którym to roku nastała w monarchii pruskićj 
wolność stowarzyszeń i sposobność do zbiorowćj pracy.

! Założyliśmy Towarzystwo pomocy naukowćj w przeko- 
; naniu, że inteligencja jest najważniejszą dźwignią wszy- 
! stkich prac spółecznych; później towarzystwa rólnicze; 
j po miastach towarzystwa przemysłowe, banki i kasy 

pożyczkowe dla większych i mniejszych gospodarzy, ale
nic nie zrobiono dla handlu.

Teraz przez koleje żelazne i że Anglia, dla którćj 
Polska była śpiżarnią zbożową, dziś bierze zboże po­
trzebne z Ameryki, zmieniły się stósunki handlowe 
Polski, i warto, żeby aad tćm zastanowić się i urzą­
dzić tćż w sposób nasych sejmików gospodarskich różne 
zebrania handlowe.

Panowie! Straciwszy byt polityczny, mamy obo­
wiązek przez prace organiczne wyrobić sobie w każ­
dym kierunku samodzielność w życiu spólecznem.

Skutek, którym prace nasze dotychczas uwień­
czone bywały, niech nam będzie bodźcem do wytrwa­
łości. Do pracy skrzętnćj a wytrwałej was wzywam; 
postępujcie dalej, coraz dalćj na drodze, która już nas 
zbliżyła o kreków kilka do celu, a na którćj mnie sę­
dziwemu współobywatelowi waszemu prawdziwą jest 
pociechą widzieć was kroczących. O jednóm tylko pa- 

: miętajcie, — że rozwój naszego życia wewnętrznego 
powinien się dokonać na zasadach prawdziwćj religii, 
bo znacie przywiązanie ludu naszego, tćj podstawy 
wszelkich budowli naszych, do wiary przez Samego
Boga objawionej.

A choć mnie już nie będzie między wami, to zbie­
rajcie się licznie na tych dorocznych gej mikach, aby 
wspólną braterską naradą wzmacniać siły 
do dalszych prac tak doniosłych.

(Huczne oklaski.)
Poczćm na przewodniczącego sejmikowi głośną 

aklamacją powołują zebrani pana Zawiszę Czar 
nego, a po wymówieniu się tegoż p. majora Rad­
kiewicza^

Paa Radkiewicz zabiera miejsce przewodni- 
czącęgo i udziela głosu p. Mieczysławowi Łys­
ków skiemu, jako delegatowi centralnego Towa­
rzystwa gospodarczego na W. Ks. Poznańskie.

Pan Łyskowski w przydłuższćm przemówie­
niu wytłómaczywszy nieobecność swych współdelegatów 
pp. Mieczysława hrabiego Kwilackiego i Konstantego 
Dziembowskiego, złożył sejmikowi od Wielkopolan ser­
deczne pozdrowienie i życzenie Szczęść Boże! za­
cnym usiłowaniom braci z Prus Królewskich około 
dźwigania i krzepienia narodowości polskićj. Szano­
wny delegat podnosi przytćm objaw pocieszający, iż 
węzeł braterstwa, ścieśniany znoszeniem tych samych 
dolegtości, przechowaniem tych samych nadziei, węzeł, 
który od lat zaledwie kilku kojarzy dwie sąsiednie 
dzielnice Prusy i Księstwo Poznańskie, coraz śsiślćj 
się zawięzuje. Szanowny delegat w imieniu delegują- 
ećj go dzielnicy przyznaje Prusom Królewskim palmę 
pierwszeństwa i przodowania w pracach około odrodze­
nia narodowości polskićj na podstawie trzeźwego po­
glądu, skrzętnćj pracy, oszczędności, i tćj prawdziwćj 
chrześciańskićj póbożności wolnćj od ekscentryczności 
chorobliwćj i fanatyzmu i życzy Prusom, ażeby tę pal­
mę pierwszeństwa i przewodzenia zachowały przy 
sobie.

Przewodniczący na zastępcę powołuje so- 
bie p. L u d w i k a Śląskiego, na sekretarzy pp. 
Władysława Komierowskiego i Adama 
hr. Sierakowskiego, i wzywa pana Anto­
niego Kalksteina do odczytania swój rozprawy 
„O wystawach w ogóle, a w szczególno­
ści o korzyściach wystaw zeszłorocz­
nych w Toruniu i Warszawi e.“

Prelegent daje pogląd na początek wystaw w o- 
góle i wykazuje z dawniejszych wieków, w których je­
szcze wystaw w dzisiejszóm rozumieniu nie znano, to 
i owo, co naturalnej potrzebie zapatrywania się na do- 
dre wzory a tćm samóm przeglądywania płodów pracy 
szczególniśj rólnika, czyniło zadość w ubiegłych >wie­
kach w Polsce. Cytuje pomiędzy innemi zdania wypo­
wiedziane przez pisarzy naszych, jako to: Ferdynanda 
Fredry, Teodora Zawadzkiego, Jakóba Kazimirza Hań- 
ra, Krzysztofa Kluka i innych, i przechodzi następnie 
do wykazania, jak wystany powinny być urządzone, 
aby przyniosły rzeczywistą korzyść dla rolnictwa. Wy­
kazuje, że trzy są pobudki: pokaźupść, dbałość oby­
watelska i spekulacya, które są glównemi sprężynami 
tak wszelkich przedsięwzięć zbiorowych jak i wystaw 
w szczególności, podaje stósunek jednych do drugich, 
wykazuje rozmaite cele i zadania wystaw tak ze wzglę­
dów wewnętrznych i zewnętrznych. Powiada, że dwie 
siły są, które zużytkować jest zadaniem rólnictwa: ele­
mentarna siła przyrody i siła ludzkićj pracy. Wy miar­
kować stósunek jednćj do drugićj i podpatrzeć, pod­
słuchać przyrodę, aby jak najwięcćj siłę jej wyzyskać, 
raz przez jak najobszerniejsze wyciągnienie korzyści z 
jćj płodności a potem przez zwalenie na jćj olbrzymie 
barki jak największego ciężaru pracy materyalnój; — 
a ta zadaniem rólnictwa. Posługuje się ono przytćm 
pracą ludzkićj ręki i głowy, czyli robotnikiem i nauką.

Wyliczywszy czynniki w grę wchodzące i wyka­
zawszy ich związek pomiędzy sobą, wyciąga prelegent 
sens moralny z rozprowadzenia swego, który starczy 

’ za odpowiedź na pierwszą część tematu, żądającego 
; wykazania „jaką korzyść mają wystawy dla rólnictwa?“ 

i powiada: Uczą one nas sądzić i poznawać z okazów,

które są rezultatem pracy rolniczej najprzód;, 
rody, bogactwa natury a dalćj pracy ludzkiej*! 
pod względem jćj ilości jak i jakości, czyli 
potęgę pracy popieranćj nauką, podtrzymyWa^ ‘ 
ścią, a umiejącej stósowaó się do wymagań ta !c 
rody jak i potrzeb ludzkich.“.

W dalszym toku rozprawy przechodzi pt J 
do drugiego pytania tematu, które odnosi ai^'1 0 
do naszych stósunków, i dopomina się J p 
korzyści z naszych wystaw zeszłorocznych'*1 »

Przechodzi historyą powstania wystawy , ’
niu i wykazuje, że miała dwojaki cel i zadan^ » 
nowicie: ... * *

a) w obec Kongresówki, a więc niejako na 2e. 
wykazanie tego towaru, którego Kongresów i 
trzebuje i u nas znaleźć może;

b) w obec nas samych, a więc na wewn«tf, 
strowanie samych siebie i ocenienie pracy, * 
po jćj owoaach.

O ile wystawa odpowiedziała, jednćj ;it 
potrzebie, czyli o ile uczyniła zadość swemuL 
na wewnątrz i zewnątrz, o tyle stała się dla * 
rzystną.

Wykazawszy w dalszym ciągu rozprawy, j,, 
udział w wystawie naszych hodowców i jak jję. 
stawiał zgromadzony na wystawie materyał rozpjj 
kończy prelegent o wystawie toruńskićj wypQr 
niem radości, że wystawa przyszła do skutku 0, 
enych siłach i mimo tylu trudno;, 
oraz, że udało się w ogóle, że nam to nawet (| 
przyznali.

' Radość, mówi prelegent, ten natłok ciekawy pr 
oglądania tćj pierwszej większćj wystawy p0|^ iii 
Prusach Zachodnich, są to nie małe nabytki. (j; 
one jednych, innym dodadzą otuchy nadal, a ł( >' 
kich połączą w jedno i dopomogą do wyrobie® 
tego przekonania, że praca i jćj owoce coś zn»c5 W 
skoro tak cieszą wszystkich.

Co do wystawy warszawskićj daje preleg® k 
gólny pogląd na przedstawiony tamże inwent»^ ii 
rusza rozmaite kierunki hodowli i zastanawia ¡j -E 
stanem i hodowlą inwentarzy w’ Kogresówce. ' j*

Wykazuje następnie stan inwentarza MS' 
Zachodnich i Księstwie i udowadnia, że rólnicyz to 
lestwa znajdą u nas zastąpione wszelki© kierunki 
dowli i potrzeby swoje pod względem bydła rozp ® 
wego niewątpliwie u nas pokrywać mogą i pOi, 
mając możność przekonania się na miejscu o jat 
kierunku hodowli i o osiągniętych rezultatach i 
kim sposobem dadzą możność hodowcom naszja 
robienia większych jeszcze nakładów i starań i se 
podniesienia obór naszych i owczarń i grosz po!n 
polskim przynajmnićj pozostanie ręku.

Dalćj wspomina prelegent o okazach wyższćjsj11 
rolniczej w Zabikowie na wystawie warszawskiej i », 
kazuje, jak szczęśliwćm było połączenie nauki i pil, 
praktyczną. W nosi ztąd, że nie tylko zdolni jeii 
być hodowcami lepszego ziarna i inwentarza, alei 
zem i producentami na niwie naukowćj, gdyż a. 
wdę wystawa żabikowska nie mogła lepiej zarek« 
dować nowy zakład u nas, i wskazać wyraźniej, j 
młody rolnik ma szukać nauki!

W końcu zbiera prelegent widzenie rzeczy i 
stawach i korzyściach z nich dla nas płynących j 
stępujące zdania:

1) Wystawy są dla nas potrzebne i pożyte: 
abyśmy poznawali sami siebie i kontrolowali się, 
w dobrym idziemy kierunku.

2) Wystawy zeszłoroczne były lustracją zie« 
tejszych pod względem hodowli inwentarza i wyk 
że możemy i powinniśmy zastąpić Królestwu ok: 
owczarnie zagraniczne. Wystawa zaś warszawski 
kazała nam, że obudzona tam dążność do poprawy 
dowli inwentarza, daje nam możność znalezieni» 
szerokiego targowiska na wyprodukowane u na) 
płodniki.

3) Powinniśmy zawiązać stósunki handlowe^ 
lestwem i urządzać targi na bydło rozpłodowe’ 
runiu.

Prelegent kończy długą i wyczerpującą W 
wskazaniem, że tak tu jak i wszędzie p r »ca je»1 
szą bronią, otuchą i przyszłością 
wszystkićm, co nam pozostało, ona naszćm bogać« 
ale i ludzkość cała innego źródła i skarbu nie pc!l 
Zachęca przeto do wytrwałój i coraz większćj pi 
tym kierunku.

Zebrani rozprawę tę przyjmują żywemi objn* 
zadowolenia.

Przewodniczący wzywa zebranych! 
wyrazili podziękowanie panu Kalksteinowi z» rozP8 
co tćż następuje.

Dalszy ciąg z posiedzenia sejmiku podamył 
stępnym numerze pisma naszego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZ^

Poznali, 17 marca.
— * Teatr polski. Roboty około ukończeni» 

ustają. Od chwili, gdyśmy ostatni raz na tćm samem «<1 
tym przedmiocie wzmiankowali, prace wykończ »jące 
znów znacznie się posunęły. Wszędzie już pozawiest»” '3 
obieia tćż na drugióm piętrze zupełnie dane; w 3 
się na pierwszem piętrze, pozostaje jeszoze parter.1 P ,1 
nie krzeseł po lożach. Jeżeli zaś powietrze postaty’ '“J 
dzinioc zostanie uporządkowany i teatr gotów de g 
zadługo będzie a amatorowie będą mogli dać przed«» J 
połowie przyszłego miesiąca. Publiozność oodzieny1 J 
zwiedza teatr; dowiadujemy się jednakże obecnie, IZ jJ 
Spółki ze względu, iż niektórzy z zwiedzających te* j 
przestawali na obejrzeniu go, lecz próbowali trwa108 J 
do zakręcania lamp gazowych i innych podobnych P 
i takowe uszkadzali, wydała najściślejsze rozporządzę J 
miejscowej, aby nikomu bez jćj zezwolenia w»t?Pu J 

e dozwoliła, co uważamy w obec praktykujący®11 1 Jnie aozwoiua, co uważamy w obec pra 
rządków za najzupełnićj słuszne. Co do prowa 
sprawa ta jeszcze nie zdecydowana. Jak już P'8""'.^^ 
siło się dotąd pięciu kandydatów. Na początku P ^ji 
miesiąo^ stanowozo ma być rozstrzygniętćm, k°ID^rjłl 
biorstwo soeniczne będzie powierzonćm. Być moz*’nimy, 
czasu zgłosi się więcej konkurentów. O ile słjs»e B,jłi 
nadzorcza powierzy prowadzenie sceny temu, c ((ril 
da rękojmi, iż utrzymywać będzie stałe tu 
żeby nie była zmuszoną, jak to dotąd się Pr.a^t?łE°uIjjo** 
nowe umowy z nowym przedsiębiorcą zawierać, 1 
teraz będzie zawartą, obowięzywać będzie na trzy ,|i 
jest, jak wiemy z urzędowego źródła, rzeczywisty ,(SjC; 
Wszelkie więc wieści rozgłaszane po dziennik»®11 
miejsoowych, iż teu lub ów przedsiębiorca m* y, 
letni na tutejszy teatr, nie mają żadnej PoI?*jo#t ’

— * Trzyniarkó wki. Na dokuńszeu . 1»““ ¡j p1 
polskiego otrzymaliśmy marek 6 od pp. J- K- 1 ¡,‘ranii! 
toporskiego z Wieszczyczyna; marek 32 z® «et1!*; 
zaręozynaoh w Siedlcu; marek 8 łenygów 1U
w lokalu p. Lubeekiego w Kłeoku; raz®" 
marek czterdzieści sześć fenygów dziesięć. . , pitil1

— * P. dr. Stanisław Warnka, nauozy®
gimnazyum św. Maryi Magdaleny mianowany z°*E 
lem szkoły handlowćj w Lipsku. . ^...rzeg*

— * Król, jeneralna dyrekeya loteryi 8 l 
kupnem losów udziałowyoh na losy król, P p 
ponieważ udziały te nigdy nie uprawniają J 
do zarządu loteryi.
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_ * przed wydziałem karnym tutejszego sądu powia- 
n st*w*ł wczoraj w skutek rekwizycyi prokuratora gnie- 

w*’ kiego redaktor odpowiedzialny Kuryera Poznańskie- 
jjiini* J^yjier dla złożenia świadectwa, czy nie wie, kto po 

P; -u ks, kanonika Korytkowskiego sprawował obowiązki 
c<fl*Z chnika duchownego dyecezyi gnieźnieńskiej i w jaki spo- 
«*’?no8zą się ks. ks. dziekanie i inni duchowni z owym zwierz- 

Na oba pytania odpowiedział p. Gayzler przecząco a 
wiedź tó »twierdził przysięgą. — W tymże dniu toczył się 

o«Pl. p (jayzlerowi proces w sądzie apelacyjnym, do które- 
P^^riósl rekurs prokurator przeciwko wyrokowi I. instancyi, 

dacenm go za przewinienie prasowe na 25 tal. grzywien, 
'kłInrttorya bowiem żądała, aby wyrok ogłoszony został i w 
^tfyerzc * Posener Ztg. Do żądania tego przychylił się
lid *P^'» g odwołaniem się na umieszczony w‘piśmie na-

■ ."idnia 4 marea rb. nr. 51 wykaz rozwoju nowego Towa-
-*zf11 4 tiem»ko-kredytowego dla prowincji poznańskiej od r. 
iC. sż do 1874 włącznie możemy do publicznej wiadomości 
k’1. ¡j z listów zastawnych, które na dobrach do Ł z. To- 

yitwa głównego należących ciążą, do dnia 2 stycznia 1875
l’o 979 Pr0, Przez *mortyzacyą umorzono a udział w fun- 

rezerwowym 10 pro. w obiegu będącego kapitału w li- 
“l /«stawnych wynosi, tak iż w ogóle 23,979 prc. 
i«,;\ Z listów zastawnych na dobrach Towarzyst

pożywnych się znajduje chyba że za każda rażą do analizy che­
miczne) by się udawano.

• ^ynł!**ek pana Kęszyckiego wszystkie te kwestye roa- 
więzuje dla rólnietwa i instytncyi w jak najkorzystniejszy sposób.

Za pomocą aparatu, który, (jak tylko panu K. patentowa­
nym będzie) biiżśj opiszemy, wywar do woli koncentrowanym 
byc może; w stosunkach począwszy od 100:99 aż do 100-4. 
Od woli producent* zależeć będzie dawać go inwentarzowi w 
stanie płynnym lub zupełnie suchym. I w tym właśnie punkcie 
leży jedia a głównych korzyści zgęszczania tego płynu. Wia- 

?0Wlem każdemu agronomowi jest rzeozą, jaki wpływ 
szkodliwy wywiera na zdrowie bydła przejście nagie z paszy 
mokrej na suchą przy zamnięciu gorzelni. Tera» każdy posia­
dacz gorzelni.może wywar w rozmaite stopnic kondensaneyi za­
mieniać, bo aż do zupełnie suchego powoli bez narażenia się na 
dotkliwe straty bydło do paszy suehój przyzwyczajać będzie 
mógł. A jeżeli ilość produkcyi będzie tak znaozną (jak się to
często zdarza przy wielkich bardzo gorzelniach w Królestwie i 
Rosyi), że o wiele przewyższać będzie konsumpoyą miejscową, 
sorrogat ten zamieniwszy w stan snohy na paszę latową prze­
chowywać będzie można albo na targach spieniężać.

Analiza chemiczna okazała, że wywar w ten sposób zgę- 
szczony nic na częściach pożywnych nie traci.
. . *'? z*ź tyczy punktów kosztów tak aparatn samego
jak 1 produkcyi, to podług orzeczenia wynalazcy rzecz się ma 
jak następuje;

Aparat na kondensaeyą wywaru otrzymywanego z zacieru 
50 centnarów kartofli kosztuje około 400 talarów z każdemi 50 
centnarami więcój cena powiększa się mniej więeój o 200 tala­
rów. Koszta produkoyi są tak małe, że zaledwo w rachubę 
wchodzą w stosunku do zysku coś około 21 fenyga od cen­
tnara kartofli.

— * Dramat Wincentego Rapackiego „Wit Stwosz“ 
został przetłumaczony na język rosyjski przez niejakiego pana 
Talmę, oficera ułanów i tłumacza kilku dzieł polskich drama­
tycznych.

— * Do Lwowa przybył p. Józef Karesch, muzyk, śpie­
wak i kompozytor, używający nie rnałćj sławy na Wołyniu, 
Podolu, Ukrainie i w Odesie. P. Kareseb przybył do Lwowa 
z Paryża, gdzie w ciągu ośmiomiesięcznego pobytu dał poznać 
swe niepospolite zdolnośoi wokalne i muzykalne. Dzienniki 
francuzkie z wieikiemi pochwałami odzywały się o jego tenoro­
wym głosie i grze na fortepianie jako też na skrzypcach. Me- 
lodye dorobione przez p. Kareseha do litworów Ujejskieg» i 
innych naszych poetów odznaczają się niepospolitą pięknością. 
Artysta ten jest rodem z Wołynia. Przed ośmiu laty utracił 
wzrok, jest więc jak ukraińscy lirnicy ciemnym.

_— * Książę drukarzem. Jeden z pierwszych dygnita­
rzy japońskimi, książę Makao, bawi obeouie z polecenia cesarza 
swego w Paryżu, w celu wykształcenia się w sztuce drukar- 
skiój i w jednój z drukarń tamtejszych pracuje jako prosty ro­
botnik.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 18 marca Cy­
ryla bisk.; w kalendarzu słowiańskim Bohdana.

Wschód sleńca o godzinie 6 minut 11, zachód o godzinie 
6 minut 7.

Dnia 18 marca 1241 klęska od Tatarów p«d Chmielni- 
ckiem. — 1829 ogłoszenie wyroku sądu sejmowego.

Królestwa Polskiego, Wągrowieoki z żoną z Chłądowa, Mi­
chałowski z Wronek, Otoeki z Królestwa Polskiego, Reitel 
z Brukseli, Piikler z Hamburga, Dawidowicz z Galicyi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Baranowski i Wygano- 
wski z Gwiazdewa, Matczyński z Staniszewa, Sokolnicki z 
Małych Jezior, Grabski z Krotoszyna, Hoffmann z Miłosła­
wia, dr. Krzyżagórski i Witkowski z Ostrowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Loewenthal z Wrocławia, 
Loewentbal i Hamburger z Śmigla, Merbach z Bom n./R., 
Rumler z Wrooławia, Rossnthal z Berlina.

Ceny targowe r 0 w a r
w mieście Poznaniu piękny. średni. pośledni.

'.nia 17 marca 1875 roku.
mark. fea. mark. en. mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 20 8 20 7 60
Żyta......................... 7 50 7 30 7* 15
Jęczmienia . . • - . 7 50 7 — 6 20
Owsa........................ - . 9 _ 8 — 7 50
Grochu do gotow. • — 1 _ — — — —

na paszę • • • — — — — — —
Rzepiku zimowego - • — — — — — —
Rzepiu zimowego ■ • - — — — — — —
Rzepiku litowego • • ■ — — — — — —
Rzepiu iatowego • • • — — — — — —
Tatarki - • — _ — — —
Kartofli 2 25 2 20 2 —
Wyki — — — — — —
Łubinu żólt. — — _ — —

- niebiesk. — _ — — — —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 54 — 48 — 42 —
Koniczyny białój 66 — 60 — 55 —
Groohu białego........................ — — — — — —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy rozpoczętóm dziś ciągnieniu 3 klasy 151 króiew. 

pruskiój loteryi klasowśj padiy następujące wygrane:
1 wygrana 15,000 ./If: na nr. 7546.
2 wygrane po 6000 ./łjr na nr. 23,853 i 4»,936.
2 wygrane po 3000 Jif na nr. 46,861 i 92,783.
1 wygrana 1800 na nr. 51,436.
1 wygrana 900 na nr. 78,174 i 
7 wygranych po 300 .-Ał- na nr. i 155 35,909 47,825 50,246

67,940 70,813 i 78,560.
Berlin, 16 marea 1875.

Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

umorzone 
rooznyoh 

a mianowicie 
fund. rez. w ogóle 

15,999 pt. 
13,990 pt. 
13,017 pt. 
11,303 pt. 

9513 pt. 
7618 pt. 
5482 pt. 
3140 pt.

_ * Konferencya radzców ziemiańskich naszego Księ- 
. odbywa się znowu dzisiaj w tutejszym hotelu Myliusa.

* Radzcą prezydyalnym przy tutejszem naezelnem 
prjiydjam mianowany został radzca rejenoyjny Beyer z Ke-

_ * Przy odbytym dnia wczorajszego egzaminie as- 
■irsntów do jednorocznej służby wojskowej złożyło takowy 
! a Uudydatów sześoiu.
p* * 7.wrA(*a.m v n

di'-?

y>i 
; ’>!) 
rozp|¡| 
7po»i 
ku o, 
i noitl 
■wet

ekaws
l/

4 a
probif 
>ś zni

• ch umorzono do tegoż samego czasu, 
°3 -— z roku amortyzowało ma w

1867 6999 pt. 10 pt.
1863 3990 pt. 10 pt.
1869 3347 pt. 9870 pt.
1870 2733 pt. 3570 pt.
1871 2133 pt. 7380 pt.
1872 1568 pt. 5950 pt.
1873 1022 pt. 4460 pt.
1874 — 3140 Pt

_ * Zwracamy ponownie uwagę naszych czytelni- 
lóff ni to, ż® »tara groszówki i dwngroszówki z dniom 1-go 
L(tnia rb. cofnięte zostaną z obiegu publicznego.
1 _ * W trzeciej miejskiej szkole tutejszej przy Tu-

... ~Je odbywał się dnia wczorajszego egzamin publiczny. EgZa- 
entiiiKiMWsno z religii rachunków, języka polskiego i niemieckiego, 

• •lutotyi naiuralnej, . geografii i historyi. Egzamin udał się w 
" ',(««dobrze; uczniowie 1. szczególniej klasy okazywali przy

SCe‘ |iołWWff*I1*u do*6 trudnych nawet zadań wielką biegłość.'— 
w Pjsijgorzój naturalnie wypadł egzamin z języka polskiego; rzad- 

ylnicyJtoW uozeó czytał płynnie. Wypływa ztąd, że nauka ję- 
. • ' ‘iffi polskiego tak w tej jak zapewne we wszystkich tutejszych 
Kle™t|)llU)j,()li miejskich traktują po macoszemu. Na uwagę jeszcze

preleJ

11»
% i poi 
u o iab 
atachi, 
i nasi;

|j to mlagujC) ze podczas kiedy z niemieckiego egzaminowano
1 pięciu ogóle klasach, w 3 dla chłopców a w 2 dła dziewcząt 
jętyka polskiego egzaminowano tylko w klasie IV. dla chło- 
0v, Egzaminowano tylko po niemiecku z wyjątkiem języka 
ilskiego i religii; śpiewano tćż tylko pieśni niemieckie, co 

, Jelkij jest niesłusznością, ile że na ogólną liczbę 930 uczni i 
starań i »«nie jest 700 uczni narodowości polskiój.

rosz polu - * Od Towarzystwa Literacko-Rólniczego w Zabi- 
towie w półrocze zimowe 1874/75 r. odbieramy sprawozdanie

^yżsiejij ^^¡tootów czynnych było 40, honorowych 6. Na posiedze- 
;awskieji iuaąjtezsłe przecięciowo 30. Zwyczajnych posiedzeń było 
aauki ii 1, na których następujący członkowie czytali rozprawy i oeeny. 
lolniCii. Biociszewski. mik. »ja™Kilka słów o podniesieniu oświaty 

Kychtsrski. • Krótki opis hodowli pijawek, oceniał czł.
íi'.". tdowćj, oceniał czł. Olędzki.

irza, slti 
gdyż a: lwowski

ej zareko: Goitawski. Ogólny pogląd na chów i opasanie trzody 
“'“’iśj, ooeniał ezł. Głębocki.

' ’’’l Kubecki. Krótki opis hodowli źrebiąt, oceniał czł.
■Mkliki.

rzeczy t , Girczyński. O sprzęcie roślin pastewnych, oceniał czł. 
/nącycb i)bowski.

Grochowski. Kapitał jako czynnik produkcyi rolnej, 
i nnżvtK cz^’ baewóski.

P 1 Pnżmowski. O sadzeniu i pielęgnowaniu drzewek owo- 
DWfUl 8ie, ssjch, oceniał czł. Jabłkowski.

Głębooki. Opis dawnego gospodarstwa na Ukrainie, oce- 
racyą zies Wez.

Jct|. 0 uprawie lnu, oceniał ezł. Otoeki. za i wyu Mtoara. o podatkaeh<
ilłstwu ora Jasieński. Gdzie ugór jest korzystnym, a gdzie szkodę 
yarszaw®|W|i weny jeszcze nia było.

P°sied2®niach rozwiązywane bywały pytania.
" bibliotece Towarzystwa znajdowało się

w początku półrocza dzieł 221 
Przybyło z zakupna „ 29

z darów „ 20

lo poprttj 
znalezienii

u nuine

andloweii 
płodowi’

,. , , Znajduje się obecnie dxieł 270
W7in®1 zebraniu odbytem w końcu półrocza wybrani 

if, rn UZ^U na Pr4yszł? półrocze następująoy członkowie: 
u ., wd Przewóski, wieoeprszes Zygmunt Grzybo- 

uj$c% 1 ■ : ’ jeVet,s.rz d»n Jasieński, wice-sekretarz Antoni Oto- 
) r aea jW, ^“’hrbi Feliks Kubecki, bibliotekarz Tadeusz Błoci-
/¿°m bogaci’ Ź*blitowo 15 marca 1875 r.

i Sekretarz Towarzystwa.
Edward Przewóski.“

iększej f (j , Masłowie w powiecie śremskim utworzono nową 
’’’yznaniową a inspekcja nad nią lokalną poru-

wemi obji*1 _,:Powiatowemu inspektorowi Ebsrstein w Śremie.
i,, iaUc życiel zwyczajny Hsndewerk przy szkole

„kvonvcb,1 łubuJ mi:u,off*ny został nauczycielem wyższym; do 
zebra y 7 przeniesiony został nauczyciel gimnazyalny dr. 
jwi za I0lf ,Łlku ¡»ko nauozyciel zwyczajny, nareszcie nauczyciel 

di»ti rM^i dr. Weck w Reichenbachu mianowany
podam/’ - wT-tćj szkoly-
1 ’Pulskip- • .lnaryum nauczycielskiem rawickiem jako

’11 niemieckiej szkoło ćwiczeń odbył nrowincyo-prowmoyo-
uy p. Tsehaekert od dnia 10—13 bm. rewi- 

ukończeniu odbyła się konferencya kolegium 
ity ;W tymże czasie rewidował radża regencyjny 
». « w towarzystwie powiatowego inspektora szkól-

r elementarne w Rawiczu i okolioy. 
i»oj, r'7'c" 1 kwietnia rb. wezwał sąd rawicki przed 

uuenownych z dekanatu jutrosińskiego, których 
l^go lŁyl.łwykroczenie przeciw ustawom majo- 

‘ ¡?i-°Puś°fii przez to, że w uroczystości św. Mi-
n sam«“* '• y . 1 czynności duchowne w kośoieie dubińskim. 
kończ*!!06 |’-tek opróżnionych plebanii w Lutomiu i Łężcu 
ozawi®»1’“ jij,, . ubeckim został obłożony aresztem a administra- 
dane; » k»i& n°wany burmistrz i rendant kasy leśnej Fritz w 

parter i P°“j| 5,^
Posi^’,,tii 11 ¿¡.n; śny wynalazek. Panu Stefanowi Kęszy- 

•>t”łr nruW’ ’l’Uitni? ud*lo się wynaleźić sposób kondensowania 
Prz ...„ii fÇji mu.*wywaru do bardzo wysokiego stopnia bo w 

Jest to kwestya, która już nie raz była —

Mtú‘é-ílsó1

codzie««6 
jecnie, “• ¡¡]
jącycb te»«”' 
h trw»^»' 
obnycP Pzporządse
ia witęPJ1

PWeu
.P^nisaliśiBi'! &it0 teei? nie ginął nie zużyty;’powtóre

ftktt Prt^ » trasport wywaru, nie r*z na
z°Ci\oinu P s bD1^ P°dczai jesiennych i wiosennych ros- 

i' di > Pr/, uiatwiónym również jak i normo-
i»»7elii®pJ L 6«ftoffaf.„otl,?b#zasowem bowism karmiemiu inwen- 

f co * “‘«żna. ii’ nigdy z absolutną pewnością wiedzieć 
t towarzp1*^ w Pewnej objętośoi tego piynu części
praktyko*J( 
wierać.
5 nZ trZyst*B •
;zywi«ty 6

■32 ze..b^S

nauczy0!’1 
any z®’“1

-• p.r“s Z

6lvil0|^jp i ' J*ilJ avui*j juu usv> taj ss
jkiith i wentylowaną, nagrody nawet w rozma-
ri°i»inv^,’Ob wyznaczono dla tego, któryby problem 

y w swych skutkaob ważny dla rólniclwa roz-

#1 ’Tięc6jł*em naPrzdd o to, aby przy gorzelniach wiel-
' Produkują jak spotrzebowaó go w
^togooen a*° PłszS dla bydła rólnicy mogą, nad- 
'.'ui t»„„ne*0 Płynu nie ginął nie zużyty; powtóre

król,
iajł

iadny0'11

liTecIao, 12 marca. W zaprzeszłą niedzielę, tj. dnia 7 
b. m. odbyło się Walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego 
dia miasta Kłecka i okolicy. Prezes Rady nadzorezśj p. Jordan 
zagaił posiedzenie, którego też jednogłośnie przewodniczącym 
obrano. jNa wstępie zi wezwał przewodniczący licznie zebranych 
członków, bo około stu, aby w obszernych obradach porządku 
dziennego bezstronny i szczery dla dobra spółki wzięli udział 
mianowicie iż najżywotniejsze kwestye przychodzą pod uchwałę 
dzisiejszego walnego zebrania.

Na eześciogodzinnem posiedzeniu załatwiono rzeczywiście 
przy ożywionych debatach ezłonków obszerny materyai porząd­
ku dziennego z zadowolnieniem dla członków i prawdopodobnie 
z korzyścią dla instytucyi.

Nim szczegółową podamy sprawę z obrad, umieszcza­
my ogólną statystykę spółki tutejszój. Instytucja nasza zało­
żona w roku 1868 dopiero w ostatnich czterech latach na do­
bre się poczęła rozwijać, mianowicie od czasu zapisania do re­
jestru handlowego; liczy obecnie 180 członków w większśj czę­
ści obywateli miast Kłecka, Łopienna i Janówca, okoio 60 oko­
licznych włościan, kilku większych właścicieli ziemskieh i kilku 
duchownych.

Obrót spółki za rok 1874 był następujący:
Dochód ogólny wynosił 75,970 tal. 16 sbr. 4 fen. — roz­

chód wynosił 75,832 tal. 2 sbr. 10 fen.
Zestawienie.

I. Dochód 75,970 tal. 16 sbr. 4 fen.
II. Rozchód 77x832 „ 2 „ 10 „

Gotówki w kasie było 138 „ 13 6 “
B. Obrachunek strat i zysków.

I. Zyski.
1. Procenta od weksli .... 1035 tal. 25 sbr. 3 fen.
2. Zwrot kosztów administr. . . 5 „ 21 „ 6 „

(W.) Poznań, 15 marca. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Przez cały ubiegły tydzień mieliśmy 
dość łagodne powietrze, nocami jednak przymrozki, które do 3 
dochodziły stopni. Z prowinoyi nadchodzą o stanie ozimin 
bardzo pomyślne wiadomości; takowe uprawniają dotąd do naj­
lepszych nadziei. Na zamiejsoowyeh targach zbożowych obja- 

ialo się w tym tygodniu usposobienie nzder stale: w Anglii 
ceny były nieco lepsze, we Francyi podniosły się o 1 frank, 
w Niemczech południowych i w Saksonii większe były potrzeby 
a ceny w skutek tego wyższe, w Berlinie nareszcie i Szozeoinie 
zatrzymały ceny tendencyą zwyżkową. Podczas ubiegłego ty­
godnia średnie tylko na targi tutejsze nadchodziły dowozy, u- 
sposobienie jednak było stałe przy znacznych żądaniach na 
wszystkie artykuły. Kolejami wyprawiono od 6 do 13 marca: 
220 węepli pszenicy, 2843 wgople żyta, 27 węcpli jęczmienia, 34 
węcpli owsa, 7 węepli grochu, 19 w. łubinu, 6 w. tatarki i 98 
w. nasion olejnych. Płacono za pszenicę 162-198 per 
1050 kilo; żyto 138-153 Jly per 1000 kilo; jęczmień 132- 
150 per 925 kilo; owies 96-108 per 625 kilo; groch 
na paszę 180-189, do gotowania 210-2)6 łubin nie­
bieski 159-165, żółty 180-189, wykę 225-240 per 1125 
kilo; tatarkę 150-156 per 875 kilo; koniczynę czer­
woną 45-57, białą 48-66 per 50 kilo: — mąka stale, 
pszenna nr. 0 i 1 15-16, rżana nr. 0 i 1 10-11.50 per
50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Interes w minionym tygodniu był 
nader ożywionym z obrotu wielkie co do wszystkieh terminów 
przybrał rozmiary. Przyozóm podskoczyły ceny o 3 po 
niejakich zaś tluktuacyaoh było usposobienie ku końoowi stal- 
sze. Płacono na marzec, na wiosnę i kwieoień-maj 141-144.50, 
maj-czerwiec 142.50-145, czerwiec-lipicc6 144-14 .AT- per 1000 
kilo.

Okowita. Giełda nie okazywała w ubiegłym tygodniu 
żadnój do zawierania interesów ochoty. W ogóle nie było ża­
dnego udziału zamiejscowego a ceny pozostały niezmienione. 
Dowozy są zawsze jeszcze wielkie. Płacono na marzec 56.50 
56.50, kwlecień-maj 56.10 56.40, czerw. 57-57.20, lipieo 58-58.40 
sierpień 58.60-58.40 per 10,000 prc. litr.

Wiadomości giełdowe.

Razem 
II. Straty.

1. Prooenta od dspozytów . .
2. Procenta od pożyczek . . .
3. Koszta administracyjne . . .
4. Koszta biblioteki....................

I. Zyski
II. Straty 

Zostaje
Komisya rewizyjna 

Samarzewskiego

1C41 tal. 18 sbr. 9 ten.

469 tal.
72 „

383 „ 
2 „

29 sbr. 5 fen.
28
26
3

Razem 928 tal. 28 sbr. 2 fen. 
Zestawienie.
1041 tal. 16 sbr. 9 fen.

928 „ 28 „ 2 „
112 tai. 18 sbr. 7 fen. 

odbyła w przytomaośei patrona ks. 
iOdniowej pracy jeneralną rewizyą ksiąg 

kasowyoh od roku 1868 aż do 1 stycznia 1875.
Z rewizji tój okazał się niedobór z dzwniejsiój administra- 

cyi; potóm sprawienie szafy żelaznój i innych utensyliów na 
rzeez Spółki pociągło za sobą znaczne wydatki, tak iż wyczer- 
pnięto w skutek tego część funduszu żelaznego i uchwalono, 
aby za ten rok nie dać dywidendy od udziału. Zarząd zrzekł 
się za rok ubiegły remuneracyi i komentował się podziękowa­
niem ze strony Tkalnego zebrania.

W skutek przesiedlenia się dotyohczasowego dyrektora 
spółki dra Wieczorka uskuteczniono wybór nowego zarządu 
w osobach p. W. Fischbaeha jako dyrektora, p. Maryań- 
s kie go jako -kontrolera i dawniejszego podskarbiego p. Lu­
fa ee kiego jako kasyera. Wybór ten rzeczywiśeie bardzo szezę- 
śliwy rokuje Spółce zapewnienie bytu i rozwoju, bo najlepsze 
siły do administracyi majątku Spółki pozyskano. W miejsce 
wylosowanych 3 członków Rady nadzorczój wybrano jednego 
nowego członka w osobie ks. dz. Dydyńskiego, dwóch zaś po­
zostało starych.

Wniosek Zarządu dotyczący podniesienia kredytu dla po­
jedynczych członków z 300 na 600 tal. nie został uwzględniony 
dla tego, iż Zebranie dotychczasowy kredyt uważało za wy­
starczający, natomiast przyzwoliło Walne zebranie na podwyż­
szenie kredytu dla Zarządu na rzeoz Spółki z 10,000 na 15,000 
tal. Tak samo zgodziło się Zebranie na zmianę § 53 statutów, 
to jest, aby członkom zarządu równie było wolno brać poży­
czki, jednakże za zezwoleniem Rady nadzorczój; nie wolno je­
dnak im pod żadnym względem poręczać.

Wreszeie uchwaliło Walne zebranie, aby dla Zarządu oso­
bny lokal kasowy wynająć, w którym w oznaezonyoh godzinach 
członkowie sprawy załatwiać mogą.

W końcu przemówiwszy ks. dz. Dydyński kilka słów do 
przewodniczącego, wezwał zebranych, aby przez powstanie po­
dziękowali takowemu za tak staranne przewodniczenie.

PRZYBYŁ! M POZNANIA
dnia 17 marca.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE, 
licki Ordynat z Wielkich Jezior, Skoraezewski 
wa, pani Perlińska z Kujaw, Dąmbski z żoną 
Nieżyehowski z Wielkiego Sepna, panie

(w.lelda pwznazaafea, 17 marca.
Poznąn, 17 marca. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne 98.50 ż., 
4#/# nowe listy zastawne 94.75 p., listy reutowe 96.75 żąd., akeye 
banku prowinoyonal. 109.50 ż., 5*/0 oblig. prowine. — ż., 5®/0 
oblig. powiatowe 101.— p., 5% oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4^°/0 oblig. powiat. 98.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£*/0 oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4’/0 poż. państw. — ż., 4£% konsol, pożyczka 
państw. 105.75 ż., 3£0/0 pożycz, premiowa 137.—ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-nietn. — płac., poi. 4% listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
71.— ż., akeye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101 50 żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 144 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
26.50 p., rosyjskie banknoty 283.60 ż., zagraniczne banknoty 99.90 
piać., akoye Tellusa-— plac., akeye Kwilecki, Potoeki i Sp. — 
pł., akeye banku wseh.-niemieę. 78.50 żąd., akeye banku wsch 
niem. produkt. — płac.

¿•yco cena wypowiedzialna i regulacyjna 142.— m., — na 
marzec 142.—, marzec-kwiecień 142.— na wiosnę 142.—, kwie- 
cień-maj 142.50-, maj-czerwiec 143.— m, ozerwiec-lipiee 144.

Wypowiedziano 1000 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 55.80 mar., 

na marzec 55.80, — kwiecień 56.30, — maj 67.10, kw.-maj 66.70 
czerw. 57.60—.—, lipieo 58.20, sierp. 58.90 marek.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.50 m.

Poznali, 17 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: słabo. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — otr. 

marzec 140.— ż., marzeo-kwiec. 140.— żąd., na wiosnę 140.— 
pł., kwieoień-maj 140.— żąd., maj-czerwieo 141.— marek żąd. 
ozerw.-lipieo 142.— m. żąd., lipiec-sierpień 141.— marek pł.,— 
sierp.-wrzssień —

Okowita: stale. — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000
litrów, marzec 56.----- płac., kwiecień 56.30 płac., kwiecień-maj
58.60 — pł., maj 56.90 płao., czerwieo 57.50------ pł., lipiec
58.10 pł., aierpień 58.80, wrzesień 58.30 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.50 marek żąd.

Cifełda bydgoska, 16 marca.
Pszenioa: 165-183 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku > wagi efektywnój.
Okowita: 55.— m. per 100 litrów k 100 %.

Giełda berlińska, 16 marea.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na marzec—., kwieoień-maj 181|-182-181|, 
waj-czerw. 183|—, ezerwiec-lipiee 185-186^-185^, lipiec-sierpień 
186-187-186-1861 marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 143-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 144-150 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
151-157J marek franco z dworca pł., na marzeo i marzec-kwiec. 
149£ iom., — na wiosnę 148^-148, — maj-czerwiec 145-14, 
czerwiec-lipiec 143J-144 marek plac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-187 marek wedle ga- 
tunku żądano, galicyjski i węgierski 153-164, rosyjski 157-178, 
pomorski i mekiemburgski 175-183, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 162-171 marek z dworoa pł., na marzeo — żąd., na wio­
snę 169^-170, maj-ezerwiee 162-163 pł., — czerwiee-lipieo 161, 
lipiec-sierpień — marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-234 m., ca paszę 
163-178 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 55.— marek 

bez beczki plac., na marzec i marzec-kwiecień 55.5, kwiecień- 
maj 56.7-5 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 30 marek pł.
Okowita per 100 litrów w mieisou bez beczki 56.5-7 m. 

płao.; na marzec i marzec-kwiecień 58., kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 58.8-59.1-58.8, czerwiec-lipiec 59.9-6 marek płao.

’ Wiąba. Berlin, 116 marca. Pszenna nr. 0. 25.75— 
24.75, nr. 0 i 1. 24.50—23.— Jly,— rżana nr. 0 23—22—, nr. 
0 i 1. 21—20

Giełd©, wrocławska, 16 marca.
Koniczyna czerwona: wyżój, — poślednia 39-42, — 

średnia 44-46, piękna 48-50, wysoko piękna 51-53 marek.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 39-45, średnia 

48-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany na marzec 144, marzec- 

kwiec. — , kwiecień-maj i maj-czerwiec 143 plac., — czerw.- 
lipiee 144. lip.-sierp. 143 mar. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 172, kwieć,-maj 173.—, maj-czer­
wiec — czerw.-lip. 180 m. pł.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzec 155.—- ż., kwiecień-maj 

157. pł., — maj-ozerwiec —, ozerw.-lipieo —, lipiec-sierpień — 
marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez hand. w miejscu54 mar. 

żąd., na marzeo, marzec-kwiecień 54.— żąd., kwieoień-maj 54,— 
ż. 53.50 pł., maj-czerwiec 55.— mar. żąd.

Okowita per 100 litrów stalój; — w miejscu 55.— 
marek żąd. 54.— marek pł., na marzeo i marzec-kwiecień 56.20, 
kwiecień-maj 56 40-50 pł., — maj-czerwiec — czerwiec-lipieo —, 
lipiec-sierpień 58 m. ż.

§> 
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V mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. n.
/Pszenioa biała . . . 19 50 18 10 15 70

„ żółta . . . 17 80 16 20 14 90
1 Żyto......................... 15 10 14 40 13 —
ljęozmień.................... 16 — 14 70 13 —
(Owies .................... 17 10 15 40 14 60
J Grooh.......................... 20 80 19 70 16 40
| Rzep......................... 25 60 24 50 22 50
1 Rzepik zimowy . . 24 — 22 — 19 50
VRzepik latowy i- 24 — 22 — 19 50

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 17 maroa.) 

SZCZECIN!, 17 marca 1875.
Stan powietrza: —

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

Pszenica: stale 
na kwiecień-maj 185. 
na maj-ezerwisc 185.

Żyto: stale 
na kwieoień-maj 
na maj-ezerwiee

Olój rzep, 
na marzec 52. 
na kwiecień-maj

JBERLINT,
Stan powietrza: -

146.5 0 
143.

: stale

TOWAR
piękny średni

52.
17 marca 1875.

na jesień 56.
Okowita: stale 

w miejsou 55.80 
na marzec 57.40 
na kwiecień-maj 59.20 
na czerwiec-lipiec 59.80

Olój skalny: 
na jesień 12.50

lir. Potu- 
i Suchorze- 
z Ludzisk, 

Karnkowskie z

-'szenioa................................................. 9
Żyto.........................................  7
Jęczmień............................................. 7
Owies................................................. 9
Groch do gotowania
Groch na paszę , .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona......................... 54

biała.................................. 66
Grochu białego

Poznań, dnia 17 marca 1875.
Komisją tar g.o w a.

pośledni

20 8 20 7 60
50 7 30 7 15
50 7 — 6 20
— 8 — 8 50
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
_ _ __
25 2 20 2 —
— — — — —
— — — — —
— — — — _
— 48 — 42 ___

— 60 — 55 —
— — — — —

Pszen. stale 
na kwiecień-maj 

czerw.-lipieena

Żyto stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwiee 
na wrzes.-psźdz.
Oków, stale 
w miejsou 
na marzec 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na 8ierpień-wrseś.

kura kura kura kura
•poezątk. końcowy początk. końcowy

Owies: słabo
182 — na kwiecień-maj 159 50186 Olój skalny:

w miejscu 20 —
Gal. kol. Kar. Lud. 106 —

14R
T- Pruskie oblig. p. —

144 Nowe pozn. list. z. —
)43 Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ 565 50
Lombardy 246 5055 30 Aust. losy z 1860 _

55 40 Włoska renta 73 40
Tn Amerykany 99 30o9 50 Au8tr. akc. kred. 435 50

Pożyczka turecka 44 60
___ 71 proc. Rumuny —

■ Pol. listy likwid. —
58 80 Rosyjs. banknoty —
59 70 Austr. renta sreb. —
61 Usp. -

Wi wybór towarów angielskich i iianciizkicli na porę wiosenną
i,i u odebrali i polecają stosownie do przyjętej zasady handlowej po cenach stałych lecz umiarkowanych. (8re) 
T^Pośrcdnie stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami stawiają nas w możności ofiarowania pp. kupcom 

ł,Ycpm na prowincyi powyższych towarów po bardzo korzystnych cenach hurtowych.
>a " T > cenniki na żądanie przesyłamy franco. ■» tb^ «sl

Wilhelmowska ul. (obok król, banku"1
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Dnia 16 marca o pół do 
trzecićj rano zakończyła życie 

^doczesne (1569)

Urszula Nowacka
po krótkiej lecz ciężkiój choro­
bie. Pogrzeb odbędzie się 19 
marca w Dobrzycy, o czóm do­
nosi w smutku pogrążona

matka i siostra.

Liczba książek oszczędności poznańskiej 
miejskiej kasy oszczędności, jaka na końcu 
roku 1874 była w obiegu, wynosiła 5475 sztuk 
na 433,640 tal. 2 sgr. 2 fen.
Z nich obejmowało wpłatę

do 20 tal......................................  1894 sztuk
od 20 do 50 tal......................... 1064 „
od 50 — 100 tal.........................  1033 „
od 100—200 tal.......................... 894 „
od 200 i wyżej........................... 590 ,.

5475 sztuk
Z tych posiadały

1) cechy, zakłady, szkoły itp. . 507 sztuk

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die jolniscDe FMertafle"
Pr. CHABLE. illicit Vivienne 36, w Paryżu.

DEPURATIF
du SANG

Syrop ten leleczy eliro- 
sty, liszaje, wy­
rzuty syfillsty- 
cziie

ÇV sobotę dnia 20go marca
rb. odprawi się za spokój du­

2) kościoły......................................483
3) wdowy.................................  384
4) dzieci....................................... 908 „
5) niezamężne panny, szwaczki 544 „
6) sługi

a) płci męzkiej .... 148 „
b) płci żeńskiej .... 554 „

7) handlarze ?............................ 201 „
8j rzemieślnicy......................... 652 „
9) wojskowi............................. 382 „

10) urzędnicy............................. 255 „
11) wieśniacy..................................196 ,,
12) robotnicy............................. 259 „
13) osoby nieznanego stanu . . 2 „

Poznań, 13 marca 1875. ¡1558)
Kasa oszczędności.

und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit dir in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

czyści
[28]

liszajom i wy-
krew.

POMADA przeciw
rzutom.

KIPIELE MINERALNE pzeciw
kościom nnskórnym.

SIROP Z CTTRY-PLUS DE
CO PA H U
iiplnny białe.

Do'

sła-

NIANU ŻELAZA le-
czy agnorye, u- 
raty nasienia

W dobrać-’
Rakołupy i Strzeu
z przyległościami w powiatach ' ’Stawskim, chełmskim i hrubiesz^

gubernii lubelskiej o mil trzy 
dować się mającćj drogi żelazu^ 
wiślańskićj położonych, własno«? 
biów Poletyłów stanowiących 
wydzierżawienia od dnia lgojjn? 
Inh wcześnići na lat 9 — 1 O c.i

szy ś. p. (1565)

Andrzeja Nieszczoty j
żałobne nabożeństwo w Owiń- 
skacli, na które zaprasza kre­
wnych i przyjaciół nieboszczyka

pozostała familia.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

ołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mnukiewicza.

Petroleowe

machiny do gotowania

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru spółek zostało w sku 

tek rozporządzenia z dnia 10 marca 187c 
przy podanem pod Nr. 207 tutejszem towa­
rzystwie na akcye pod firmą „Bazar poznań­
ski“ dzisiaj w kolumnie 4 zapisana:

w miejsce dyrektora ziemstwa Józefa Mo­
rawskiego w Poznaniu, który z zarządu 
wystąpił został właściciel dóbr rycer­
skich Bolesław Potocki w Będlewie po­
wiatu poznańskiego jako członek zarzą­
du (członek dyrekcyi)na mocy notaryalnego 
aktu z dnia 30 października 1874 r. na 
generalnem zebraniu obrany. (1581)

Poznań, dnia 11 marca 1875 r.

Król. Sąd powiatowy.

Demokrata polski.
Pismo polemiczne,

broniące

zasad i polityki 
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845

Szanowną Publiczność mam lionor zawiadomić, że

skład mój detaliczny,
który w skutek wypadku ognia, jaki mnie spotkał, 
znacznie ucierpiał, na dni kilka zamkniętym będzie. 
Jednakowoż wszelkie zamówienia odnoszące się do 
artykułów gospodarczych itd. nie ucierpią przez to 
zwłoki i będą nadal, jak dotąd, jak najspieszniej 
wykonywane.

(O całkowitem otworzeniu składu mojego nie omieszkam szano­
wnych odbiorców moich zawiadomić.) (1578)

Z wysokim szacunkiem

K. liarcikoski,

zamiast4 tal. za 15 śbr. (24 ark. druku).
IPortret

Dr. Władysł. Niegolewskiego
w formacie wizytowym, fotografia

Obwieszczenie.
Do majątku cukiernika Piotra Urbań­

skiego w Poznaniu na mocy rozporządze­
nia z dnia 29 stycznia 1874 r. otworzony 
konkurs kupiecki został przez podzielenie 
masy ukończony. (1580)

Poznań, dnia 10 marca 1875.

jest do nabycia w księgarni

JS. Calliera,
po 2 i 5 sgr.

Zamówienia w większćj ilości przyj­
muje administracya Dziennika Pozn.

f Po zmianie 
zniżyłem

Uwagi godne.
firmy i po ukończonej inwenturze

(1574)W ---«/-----

sceny składu mego«
« o 15°|o «

Kroi, sąd po wiato wy.

Baranki
i

jajka Wielkanoc.

polecając wszystkie artykuły 
tanich cenach.

po uderzająco

najnowszćjkonstrukcyi wraz z nale 
żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.______________________

PASTA i SYROP
Klafe p- Relangrenier

w paeyżu, (13)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wylecznia katarów, Rry- 
py, zapalenia grardla i piersi.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra. p. Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece p. Miko- 
c a s c h ; w Krakowie w aptece k. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci Ma r c i ń c z yk.

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

lub wcześnićj na lat 9—12,’
21 różnśj obszerności w glebie n? 
nśj z zasiewami bez inwentarz» , 
wszystkich tych folwarkach, m ’ 
budowle w stanie dobrym, 2ap 
dzone jest gospodarstwo płodozar 

Inwentarze żywe i martwe 
dne do potrzeb gospodarskich kar 
folwarku dzierżawcy “
własność na miejscu. Inne mwentj.
a w liczbie takowych 8000 sztuk 
wysoko poprawnćj rasy 
będą przez licytacyą.

Bliższa wiadomość od dnia*l 
tnia rb. w kancelaryi hr. Poletylń 
Kraśniczynie o mil 2% od ’ 
wiatowego Krasnegostawu.

ot
sprzei
(156T*

(

Nauczycielka
Pojka, znająca gruntownie język 
cuzki i niemiecki, oraz muzykę t 
sić się może pod Lit. K. S 
restante Poznań. Dobre rekom 
będą tylko uwzględnione.

eiidj,
(I5fi

IÏ,

W(

mc

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy

w Poznaniu.
Poznań, dnia 15 marca 1875 

w południe o godzinie 12-tśj.
Nad majątkiem kupca Wilhelma Levy 

pod firmą Bernhardt Levy następca o- 
tworzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień

1S marca 189®.
Tymczasowym administratorem masy usta­

nowionym został kupiec C. I. Cleinow 
w miejscu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie
na dzień 3 kwietnia 1875
przed południem o godzinie lltój 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej pod Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia 
i propozycye swoje względem utrzymania 
tego administratora lub ustanowienia innego 
tymczasowego administratora event, tymcza­
sowego zarządu oddali. (1582)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 6 kwietnia 
rb. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi-równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 17 
kwietnia rb. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia 8 maja 1875 r.
przed południem o godzinie 11 

przed komisarzem konkursu stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią onegoż i jego aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­

gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa: radzcę spra­
wiedliwości le Ylseur i obrońców prawa 
Mehrtng I Uiitzel tu z tąd.

w rozmaitych wielkościach

Maczek kolorowy
i przystrojania z cukru

Cykatę genueńską. 
Cukry paryskie

i własnśj fabryki. (1575)
Prawdziwą wodę 

koloiiską
poleca

S. SOBESKI.

Na nadchodzącą porę!

Sukna
Wyroby na palctoty 
Bu'k@klny 

Krawatki
FULARY.
Dery podróżne

Szale podróżne
Kołdry wełniane
Kołdry wałowane

poleca w największym doborze
Robert Schmidt

(1438) dawniéj Antoni Schmidt
Rynek 63.

(1503)

Kapelusze

S. Tucholski, nast.

pp. (arlinault tonip.,
aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za pod­
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poznaniu 
w aptece p. Dra Manliie- 
xricza w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Gallego i Spiessa. (6)

Nauczycielkę, **
wnie język francuski i niemiecki
zykę wskaże, ekspedycyą. Dii
Pozn. pod Nr. 1415.

Panny garderób» ikię

znającej dokładnie krawiecczyzne 1 dotj< 
szynowe sxycie i pranie, opatrzonej »Jct 
bremi świadectwami poszukuje ój pr»ff
Jana Dominium iiogiiszjii ' 
Xiążem. (i^t bnu
PiUlllUi siy.c'a>.?*)ierau>*IR twioc

Wilhehnowska ul. 10.

Na nadchodzące Święta polecam mój
handel towarów kolonialnych, łakoci,

mianowicie zwracam uwagę na mój od |ir zeszło 3© 
lat uznany i doświadczony

główny skład drożdży.
S. Alexander

(H Kirsten)
O wczesne zamówienia na drożdże na święta uprasza się.

Ważne dla rolników!

(1583)
wina

Własnym nakładem inżyniera kultury krajowój 
(obwód regencyi bydgoskićj) wydane nowe dzieło.

J. F. Utke w Pakości 
(1547)

Grundzüge
einer

neuen Methode der Bodenhereicheruni
podaje każdemu rolnikowi środki do rąk, za pomocą których klasy swojej 
roli, nawet najuboższe beas użycia zwierzęcych nawozów, które 
sam produkował, lub kupionych suro gai ów nawozo­
wych bez jakichkolwiek nakładów pieniężnych lub ro­
boczych utrzymać może w stanie rodzajnym w sposób najskuteczniejszy 
Przez to powstaje zupełna niezależność od dotychczasowego chowu bydła; 
wszystkie uciążliwości starego systemu] z jego ustawiczną zmianą ziarna 
ustają; koszta gospodarstwa zmniejszają się a renta pieniężna pomnaża.

Dzieło to odda już dla nadchodzącój uprawy wiosennój znakomite 
usługi i poleca się dla tego jak najusilniej pp. rolnikom.

Za przesłaniem dziesięciu marek jest takowe do nabycia wprost od autora

ESENCYA
z Saisaparyli Coltoea*t.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Minkiewicza. (31)

Sprostowanie.
W obwieszczeniu naszem z dnia 4 mb. doty- 

czącem stanu funduszów ziemskich (Dziennik 
Poznański z dnia ll marca 1875 Nr. 57) 
zaszły pomyłki drukarskie i tak w wierszu 
11 od góry wydrukowano mylnie 9121 tal. 
27 sgr. zamiast 9489 tal. S7 sgr. i 
w sumie ogólnej 2,540,246 tal. 1 sgr.. 
1O fen. zamiast 1,540,246 tal. 1 sgr. 
1O fen., co się niniejszóm prostuje.

Poznań, dnia 13 marca 1875. (1577) 
Dyrekeya Generalna 

Ziemstwa.oooooooooooooUnia 24 hm. licytacja
w Czerniejewie

w lokalu pana Pierańskiego na
150 metr, pieńków 
100 „ wiórów dębów.
60 „ kapek gałęzi

100 szt. budulcu 
100
30

sosnow. 
„ dębiny porządk. 
„ brzeziny „ 
ZARZĄD LEŚNY.

ooooooooooooo
W Rexinie p. Praust przed

ręczenia jćj w zarz^dziej, 
szuka ¡zaraz umieszczenia. Post1

eszew M. M. 50.
wym
Piesi liosłi 

» ob
Od 1 kwietnia .rb. znajdzie^ W# 

syonacie moim pomieszczenie kilh ''

młodych ludzi
Oprócz stołu i stancyi na
udział w lekcy i języka francuz! 
go. Ceny nadzwyczaj przystępni.

Fierre Daumas Wrotl 
Rynek 31. (M.

chłopca di

Khyłl
opustc
wodav
iwiętfl

Porządnego
sług poszukuje S. WitkoW sta 

_Wilhelmowska ul. 8. j

poszukuje

cukiernia K. Stai
Wrocławska ulica 14

Ucznia \
do destylacyi poszukuje A. Domapi 
firma Friedman & Alport S«en
ulica Nr. 17.

Zgrom
powiei
czjws
(lżenia 
nie mt

Ucznia
poszukuje

I. Buchholz
F ryz y er Teatru

18. 11 mina mH ca 1^,,
—TTcKnia

do cukierni poszukuje

S. Sobeski
Nowa ulica.

Nauczyciel domo"
poszukuje posady — zaraz 
kwietnia rb. Zgłosić się _
H., P. poste restante,; 
z n a ń.

Nauczyciel.

wersah
fed

htntii

Sardines à l’huile Philippe’a et Ca- 
naud

też samo Stahl’a et Kracke
też samo Pellier Frères

Astrachański kawior
mar. łososia i węgorza 
Elblągskie minogi 
rosyjskie sardynki jako tćż 
owoc suszony i tureckie powidła 
poleca • (1584)

S. Alexander
(H. Kirsten )

fasonu r. 1875 lekkie i 
eleganckie

rękawiczki glasowe
dla panów i dam, /

szlipsy, laski, guziczki do man- 
kietek i półkoszulek

j inne artykuły dla panów,

Parasolki
En tout cas

wachlarze wiosenne
po cenach za tanio uznanych.

S. fteumaiiii,
Wilhelmowski plac 3. Hotel rin Nord.

Drylichy do miechów,

Na małe i większe
dobra rycerskie i posiadłości pańskie

z zaliczkami od 10,000, 90,000, 40,000, 
00,000, 100,000 do 1.000,000 talarów mam
i w roku bieżącym wielu kupców, dla czego proszę panów 
właścicieli, którzy dobra swe sprzedać zamierzają, aby się w 
tym celu jak najprędzej do mnie z zaufaniem udawać zechcieli.

Poznań, w marcu 1875. [1403]

Izydor Licht, agent dóbr.
W Morownicy pod Śmiglem są do nabycia

wyborowe francuskie gatunki dizew owocowych wysokopiennych.
Jabłka 6—7 stóp 
Gruszki 6—7 „
Tereśnie 6—7 „ 
Śliwki 4—5 „

mające sztuka mrk. — fen.
20

20
50
50
25
25

100
100

100 sztuk 
100

100
100
100

1000

20
20
10
20

I.- Prawdziwe j> 1 w ©
k ul iii kac h $ k ie
poleca 0585)

HELIODOR DENK.

miechy gotowe
i bez szwu, jako też wszystkie ga­
tunki szarego płótna pole­
ca w największym wyborze po jak 
najtańszych cenach [io42j

flj. Rrodnitz.
Rynek 53.

ze szwem

Aprykozyjnizkie uformowane na szpalre 1 
Brzoskwinie „ „ „ 1
Agrest angielski olbrzymi sztuka —
Śto. Janki olbrzymie „ —
Maliny Bemontant
Dziczki gruszkowe i jabłkowe 2 letnie

Oprócz owocowych drzew, rozmaite drzewa i krzewy dekoracyjne, ró- 
żno-liściate, plączące i piramidalne. Conifery zimotrwałe rozmaitej wielkości 
jako i 2 letnie w donicach sztuka 60 fen. Rośliny dywanowe mianowicie 
Altenanthera, Coleus, Iresina, Achyranthus, Peretrum, Gnaphalia, Echeveria, 
Pelargonie wyborowe a mianowicie dubeltowe Mdme. Lemoin, Mdme, Crusse 
rożnoliściate Mst. Polock, Junset, Brilant. Sztuka roślin dywanowych po 25 
fen. Róże miesięczne czerwone z białemi paskami 100 sztuk 20 marek 
Wysadki szparagowe, olbrzymie 2 letnie. (1563)

Zarząd szkółek.A. Mąkowski.______

Gdańskiem są szlachetne brejtenburgsk.

(715)
wielkie, szerokie, wełniste tryki jako 
tćż 80 maciorek z owczarni za- 
rodowćj, która w Bremie otrzymała 
pierwszą i drugą nagrodę, do sprzedania.

WaiBert rani.

200 skopów
młodych, rosłych, bardzo weł­
nistych ma /na sprzedaż zaraz 
po strzyży Dorni«/ Sielec 
p. Srebrnągórą. (1324)

100 tucznychskopów
ma na sprzedaż (1516)

Dom. Sanniki
p. Kostrzyn st. koleijowa Pobiedziska.

Drukiem i aakMe® dP’ksrni J. I. Krasowskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Polak, obeenie w mĘ! 
mogąey prz^spo*®

uczniów do niższy®”] 
klas Gtimnazyum » 
dający odnośne świafl 
poszukuje od 1 •
innego stanowisk3- , 
»kawę oferty p,,.
sub lit. K.. □ W. " J U*tóc!
nowo p. Mogilno___ ■>. k I

je sie od 1 kwietni» rb- u Po w;Poszukuje sie od 1 kwietni» r
torfiarzi'-

umiejącego obchodzić się z nlic * 2 g0(j, 
gącego suwió kaucją 150 M Wtr '

Zgłoszenia osobiste do Ł* -■ 2
(Edwardsfelde) pod Poznanie®^*! ¡>2«,

w młodym wieku, żonaty . i{(,łnw|),, o- 
który w dużych kuchniach pja» ho 
sobie miejsca stosownego od 1

Poste restante B. F- , li(.
Miody rato®*. ¡J».

wyuczony w sztuce Sorz^u'1/ ¿i , 
miejsca jako podgorzela®? ( 
tnia lub od św. Jana. __ jJirjj

Zgłoszeni* przyjmuje Eks^

Pisarz
wydoskonalony należycie 12e
chu, człowiek nie stary, 1 «do v
naty, żona jego może ^czOllimoże
gospodynią, obydwoje P'^ 
zgłoszenia prędkie P02^! jeij
miejsce od św. Jana w B (pg
pod Bukiem. __

,RZ^'<1Z-CM??oSd^jeJ
dobrze rekomendowany po 
miejsca w Księstwie luf 
H. K. Grodzisk fr.
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